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Zapowiedziane wczoraj uwagi wę- 
gierskiego organu o wartości komuni- 
katów o zamiarach hr. -Bismarka od- 
znaczają się tém, że wymijają właści- 
wą kwestję, a ograniczają się na wska- 
zaniu niebezpieczeństw grożących z 
zręczności i cynizmu, hr. Bismarka o- 
gólnemu spokojowi. i wolności, „Psz, Lid. 
łączy te komunikaty z całą obecną sy- 
tuacją i ogólne ztąd wyciąga wnioski, 
kwestją zaś jakiegoś zbliżena do Prus 
zupełnie pominął, co. wraz z innemi 
podobnemi objawami świadczyć się zdaje 
iz jednćój strony: 0 stanowczym zwrocie 
opiaji w Węgrzech w tój sprawie — a 
z drugićj o niemożności wyrzeczenia 
już dziś ostatniego słowa. x 
-o Główna osnowa, uwag Pst. Lid. 
jest ta: gai 

„Mnożą się oznaki, że przywrócenie 
‘pokoju: ma* być na serjo“ na porządku 
dziennym europejskim postawione. Zazdrość 
Anglji i Rossji wzrasta, niebezpieczeństwo 
hegemohji Prus w Europie poczyna ciążyć 
'ma umysłach, czuć, że muszą nastąpić u- 
"siłowania, zanim pruskie działa: poniosą 
*pożar i spustoszenie w pyszne ulice Pa- 
«ryża.' Zajęcie: Paryża: to znaczy rozkieł- 
znanie wszelkićj narodowój wściekłości i 
"namiętności, znaczy uświęcenie i upra- 
'wnienie najdzikszćj nienawiści rasowćj.* 
„Hr. Bismark bierze na. siebie ciężką 
odpowiedzialność. Oddawna= leżał: punkt 
ciężkości jego polityki w poznawaniu błę- 
dów i słabości przeciwników w bezwżglę - 
dnóm wyzyskiwaniu tych słabości.aż do 
-ostatniego następstwa. Tak: wyzyskał za- 
chowanie się. państw. zachodnich w:chwili 


EZ 


wypłynięcia sprawy polskićj'i'w chwili| 


najazdu na Danję, tak słabości Austrji 
w Niemczech... tak występuje on dziś na- 
przeciw .Anglji, naprzeciw, Rossji.“ 
. „Słabość Rossji leży w Polsce. W hi- 
_storji wszystkich czasów panuje to mo- 
ralne prawo, że wivlkie, historyczne bez- 
prawie nie może istalić na ziemi trwałe- 
go bezpiecznego prawa i że gwałt rodzi 
nienawiść, w którój znajduje swoją grani- 
cę i swój skon.* 
da „Blade widmo sprawy polskiéj uka- 
zuje się, ilekroć jasne błyskawice Europę 
przebiegają i potrząsa groźnie swoją gło- 
wą. Przeciągnął ponad złamanym i roz- 
|  ćwiertowanym narodem cały wiek silnego, 
obfitego w wypadki politycznego życia, 
"ale'ten ńaród istnieje i jest prai 
 «ktycznym czynnikiem wkażdćj 
europejskićj kombinacji. (wbrew 
temu jest polski dziennik, który utrzy- 
. ‘muje; że jesteśmy nienieznaczącym ato- 
mem. Red.) Nie w systemie abstrakcyjnych 
© Bympatji i antypatji, ale tukże wsystemie 
wysokich politycznych roztrząsań zajmuje 
kwestja polska: swoje: miejsce.“ 

„Jeżeli hr. Bismark gra teraz w swój 
sposób artykułami dziennikarskiemi i pod- 
żeganiami pruskiemi przeciw Rossji — to 
wsząkżeż nikt nie będzie tego brał za 
dobrą monetę. Polacy niczego nie mogą 
oczekiwać po polityce, która przeszkodzi- 

| “ła wysłaniu wspólnych identycznych not 
przeciw gwałtom Murawiewa (pomogłyby 
tyle co umarłemu kadzidło. Hed.) i dzi- 
kiemu okrucieństwu, i która prawosławne 
zgnębienie katolickiego żywiołu ze stano- 


"Z roku 1869. 
przez Bolesławitę. 
(Rok czwarty. — Poznań u Żupańskiego.) 


—— 


(Ciąg dalszy. —- Patrz Kraj nr, 244.) 


Z kolei rozprawia się autor z zaborem 
pruskim. Przedewszystkióm zaznacza dzi- 
why a zgubny wpływ “ks. arcyb. Ledó- 
chowskiegol 

„Wśród ogółu szlachty i możnych znaj. 
dą się zapewne chlubne wyjątki, ludzie, 
co staropolski zachowali katolicyzm; du-. 

* ehowni, których serce bije dla ojczyzny; 
„ młodzież, która podaje dłoń chętnie z ludu 
- i,średnićój klasy wyszłym — nie można 
"wszakże zaprzeczyć, że proces przeobra* 
żenia się Polaków na katolicką: szlachtę 
pruską nurtuje silnie społeczność, 

„Kto sobie zechce przypomnieć i po» 
równać dawne życie w Wielkićj Polsce z. 
dzisiejszóm, ' ten przyzna; iż-zmianao już 
zaszła” wielką. * 4 
siy Wyliczà potém autor Czyny, 

iks. arcybisk od początku się; od 


Kraju z Poznania zawsze były omawiane. 
Mówiąc dalćj o walce postępu z reak-| 
cją, tak skreśla konserwatyzm stańczy= 
kowski, objawiający się w i Poznańskióm: 
„Dla niego Polska już istnieć nie może 
mie będzie. Konserwatyści przekonani 


li po otrzymaniu jéj przynosi organ hr. 


wiska protestanckiego oświecenia pochwa- 
lita.“ 

„Polska kongresowa nie może Z sympa- 
tją patrzeć na skutki działalności państwa, 
ktoremu się udało w niewielu dziesiątkach 
lat od proklamacji Flottwella zamienić Po- 
znańskie prawie w niemiecki kraj, i które 
ukoronowało zabiegi swoje, gdy tę „pro- 
wincję* wcieliło do półaocno-niemieckiego 
związku. To co niemiecki sentyment pole- 
ca jako polityczną ideę w odbudowaniu Pol- 
ski, to jest stworzenie szańca od strony 
Rossji, samodzielnego państwa z niemieckie- 
mi sympatjami, to kanclerzowi półuocno- 
niemieckiego państwa wcale nie imponuje. 
Wszystko raczej możnaby mu zarzucać, ale 
nie ubóstwo idei dzisiejszych polityków, którzy 
w bojaźliwóm wymijaniu wszelkich wielkich, 
zasadniczych załatwień, w neutralizowaniu, 
w słabych organizmach państwowych z eu- 
ropejską gwarancją szukają zbawienia. Wie- 
dział on co żnaczą te gwarancje, gdy z Na- 
poleonem III zmawiał się o Belgją i da on 
krótką odpowiedź na kwestją uneutralizo- 
wania, gdy jak teraz idzie o Alzację i Lo- 
taryngję, a wkrótce może o „miastowy okręg 
Konstantynopola.“ Nie lubi on półśrodków 
i gdyby przyszło kiedy do nowego uorga- 
nizowania Europy, przekona on o tóm.* 

„Nie myśli wię: hr. Bismark na serjo o 
przywróceniu Polski, lecz widzi on otwartą 
ranę w olbrzymićm ciele Rossji i szarpie 
ją bez wszelkich względów, ździera blizny 
Jeszcze Świeże, Jak korespondencja berliń- 
ska w Kraju ma podżegać nadzieje Pola- 
ków, tak Nord. allg. Ztg daje wyraz sym- 
patjom pruskim dla Czech. Nie o rzecz sa- 
mą idzie Bismarkówi, ale o ruch, który ona 
wywołuje. Widzi on przed sobą siły i chce, 
żeby grały nie dla nich samych i nie dla 
stałego ukształtowania ich, ale dla włas- 
nych, konkretnych celów. 

„Iworzyć kłopoty, szachować przeci- 
wnika jego własną słabością, oto jest cały 
tel jego najnowszój agitacji i ubolewaliby- 
śmy, gdyby patrjotyczne serca, żywićj za- 
biły dlatego celu, gdyby jedna kropla pol- 
skićj krwi przelaną została dla skinień e- 
goistycznćj polityki pozbawionój wszelkićj 
moralności, wszelkićj podniosłćj myśli“... 

„W końcu dodeje Pst. Lid: Prusko-tran- 
cuzka wojna może być zródłem pokoju, 
albo rozdmuchać pierwszy płomień, od któ- 
rego zapali stę pochodnia światówćj wojny. 
Niezaprzeczony jest ten ostatni pe- 
wnik i dlatego tóż 4 nas-ej strony u- 
ważamy za potrzebne liczyć się z wszel- 
kiemi oznakami możliwych zwrotów w 
polityce. Niebezpieczeństwa są nam za- 
pewne bliżćj znane jak Węgrom, a nie 
trzeba zapominać, że mogą się stać 
wspólnemi. 4 | 


M ZRT KA 


Czekaliśmy na ódezwańie się pru- 
skich organów, o naszćj korespondencji 
berlińskićj, .podającćj ekspektoracje hr. 
Bismarka. Organa te musiały oczywi- 
ście czekać na informację z Wersalu — 


Bismarka Nordd. allg. Ztg następu- 
jacą notę: 

„Krakowski Kaj zamieszcza berlińską 
korespondencję, według którój kanclerz 
państwa miał mieć „niedawno* rozmowę 
z jednym z polityków galicyjskich, w któ- 
rój. miał Polakom udzielać motywowaną 
radę odwrócenia się od Austrji i oczeki- 
wania przywrócenia ich niepodległości ze 
strony Prus. 

„Autor tego doniesienia zaręcza uro- 
czyście za jego prawdziwość. Niemniój 
jednak jest ono zmyślonóm. Hr. Bismark 
takiój ani podobnój rozmowy z Galicjani- 
nem nigdy — a zwłaszcza „niedawno“ — 
nie miał i wszystkie wnioski ztąd wycią- 
gane są. bez. podstawy. * 
Okazuje się, że trafnie twierdził Szu- 


o tém, chcą z ocalonych szezątków prze- 
szłości zachować katolicyzm tylko, a wlać 
się lojalnie w nowe ciało państwowe, by 
jego losy podzielać. Nie śmiemy im za- 
rzucać, że już dziś całkiem gotowi są na- 
rodowość złożyć w ofierze dla spokoju i 
dobrobytu, ale możemy ich zapewnić, że 
do tego idąc obrang drogą, dojść będą 
zmuszeni. 

Następuje proces hr. Działyńskiego, opis 
pierwszego złamania solidarności przy wy- 
borach — czynności posłów polskich na 
sejmie: w Berlinie, walki o język, o szko- 
ły, wiece w sprawie szkół... w ogóle skła- 
da autor w jeden obraz wszystkie te mrów- 
cze prace, z których oby były owoce... 

„ Tu miejsce jest zapisać, iż towarzy- 
stwo pomocy naukowój Ś. p. Karola Mar- 
cinkowskiego jak w latach poprzednich, 
tak i wtym, trybem zwykłym  czynnóm 
było i instytucja, ta, taką chlubę przyno- 
sząca: księstwu, dotąd jeszcze żadnym ob- 
jawem rozdziału , który się wszędzie in- 
dziéj czuć dawał, zagrożoną nie została. 
Ostatnie sprawozdanie sięga jeszcze roku 
'1868, /ale nie sądzimy, ażeby: w.1869 r. 


| zmienić się miał stan dochodów towarzy- 
któremi stwa i współudział powszechny okazał 
Znaczał, | zobojętnienie. Zgodne uznanie 
czyny smutne, które w korespondencjach | ści: stowarzyszenia, przeciw. 


pożyteczno- 
któremu je- 
szcze dotąd nie wystąpił. Tyg. Katolicki, 
nie zachwiało się w tym roku. Z boleścią 
i obawą jednak przychodzi patrzeć na 
przyszłość. Nie zabraknie, pewnie moty- 
wów. «do'oddziaływania; przeciwko towa-. 
rzystwu, które mógłby Czas pomówić o 


zelka w R 


eform, że hr. Bismark rozmowie | wodem_niepospolitej: odwagi: i siły w mini: | 


tój, jeżeli jest nieprawdziwą, zaprzeczyć | strach. 


musi; jeżeli zaś jest prawdziwą, to tóm 
bardzićj dyplomatyczne względy zmuszą 
go do zaprzeczenia, ponieważ rzecz ta|k raju] 
nietylko jego osobę, ale i Prusy kompro- 


mituje. 


W zaprzeczeniu tóm kładzie jednak 
Ndd. Alig. Zig widoczny nacisk na słówo 


„niedawno*. 


Mniejsza o to słowo, mniejsza, czy 
przed miesiącem czy przed pięcioma — 
przypomniemy jednakże panu 

anclerzowi tymczasem tylko 
tyle, że rzecz ta działa się 


w miejscu kąpielowóm. 


è 
emerin BENTO EED G nn E 


i korespoóndeneje. 


Ze wsi 24 października. 


sStematyezpie-noskilkenasta:latach 


przez kilkanaście lat republikańskićj formy 
rządu? gdyż łatwo być może, że właśnie 
ta forma jest mu naidogodniejsza. O repu- 


próby długoletnićj; lecz za to o monar- 
chjach z największą pewnością można prze- 
powiedzieć, że się długo nie utrzymują, 


pięć razy upadły, co w przecięciu wypada 
18 lat na każdego monarchę. Zostawmy te- 
dy republikę przynajmnićj 18 lat w spoko- 
ju, a, dopiero wówczas prawdopodobnie bę- 


Francji jest trwalszą: monarchiczna czy re- 
publikańska. Bez takićj próby wszelkie orze- 
czenia są niepewne i tchną parcjalnością. 

Nie można się dziwować, że biedna Fran. 
cja gramoli się i trudno jćj przychodzi wy: 
pędzić najezdnika, "U: nas w: Polsce to sa- 
mo było ze Szwedem Karolem Gustawem 
przez kilka lat trzepaniny i biedy, nim Czar- 
niecki z kilkoma 'innemi wypędzili ptaszka. 
A Prusak o wiele gorszy i przemyślniej- 
szy od Szweda. Potrzeba także i to mieć 
na uwadze, że naród francuzki od jakich 
40 lat systematycznie przez własne rządy 
jest demoralizowany, a Napoleon III, że tak 
powiem opium przez 20 lat mu zadawał 
a w końcu go zdradził. Minie więc jeszcze 
jakiś czas nim Francja przebudzi się z le- 
targu i pokrzepi na siłach do wypędzenia 
najezdnika potrzebnych. 

Już teraz widzimy, Że rząd obrony na- 
rodowćj coraz silniejsze i energiczniejsze 
wydaje rozkazy a latanie balonami jest do- 


mnożenie proletarjatu. inteligencji, zaś 
Tyg. Kat. o manifestację polskiego ducha, 
inni jeszcze o cele demokratycznóm zna- 
mieniem nacechowane: Zdrowa wszakże 
część obywateli księstwa nie dopuści za- 
pewne upadku stowarzyszenia, które jest 
żywóm świadectwem. lepszćj epoki i go- 
rętszych uczuć niż: dzisiejsze.“ 

Po wzmiance, o odczytach i sprawie 
teatru w Poznaniu — następuje bliższe 
rozpatrzenie się w życiu 'samegoż miasta 
Poznania. Podamy tu kilka zajmują- 
cych wyjątków: 

„Uderza każdego. przybywającego z in- 
nych prowincji Polski zewnętrzna fizjo- 
gnomja miasta prusko-niemiecka i rozpo- 
wszechnione użycie języka niemieckiego. 
Pomimo to serce prawdziwie polskie bije 
w tém mieście Bolesławów i. garść pol- 
skich jego mieszkańców. należała zawsze 
do najpatrjotycznićj usposobionych ; w 0- 
statnich dopiero czasach uczucia te mnićj 
się stały widoczne, choć nie straciły na 
sile. Przyrost ludności niemieckićj, pewne 
znużenie przeciągniętą wywołane walką, 
pewne też idee i doktryny przyczyniły się 
do tego. Nie wiemy cyfry protestantów i 
osób niemieckićj narodowości, zamieszka- 
łych w samym Poznaniu, ale mamy sta- 
tuatvkę ogólną księstwa wedle wyznań, 
do» Pelzącą „iż protestantyzm ciągle się 
rozszórzał. 

„W końcu r. 1868 liczono w księstwie 


Wiadomości polityczne 


Hr. Chambord publikował. manifest, w 
którym twierdzi, że na monarchicznym grun- 
cie we Francji, rzeczpospolita nie puści ko- 
rzenia. Rzecz dziwna, że hr, Chambord przy- 
gania tylko republikańskiemu rządowi a zda- 
je się zapominać, iż także monarchje nie 
były długotrwałe we Francji. Wiadomo bo- 
wiem, że cesarstwo Napoleona I istniało 
lat 10 (1804—1814), a cesarstwa Napole- 
ona. III 18 lat (1852—1870). Toż króle- 
stwa nie o wiele dłuższym: cieszyły. się by- 
tem : Ludwik XVIII panował 10 lat (1814— 
1824), Karol X lat 6 (1824—30), Ludwik 
Filip. lat 18 (1830—1848). Tylko pierwszy 
z tych królów naturalnym sposobem, dwaj 
ostatni w rewolucjach trony: potracili, zaś 
trony obydwóch cesarzy powaliły obce mo- 
carstwa. Teraz zobaczmy jak stoi we Fran- 
cji z republikami.: Pierwszą zabił Napoleon 
I, drugą Napoleon III i to w obydwóch ra- 
zach po kilku latach istnienia. Czemuż więc 
hr. Chambord tyle jest przeciw republikom 
niesprawiedliwy, że w swym manifeście po- 
tępia takowe, a zapomina, iż tćj formie 
rządu nie dano czasu do puszczenia korze- 
ni w serca i umysły narodu francuzkiego ? 
Kiedy historja uczy, że we Francji formy 
rządu monarchiczne prawie eg regulasi sy- 

upadają; 


pora nareszcie, aby naród spróbował także 


olice nie można naprzód orzekać, że się we 
Francji nie przyjmie, bo nie było na to 


skoro w przeciągu 66. lat (1804—1870) 


dzie można orzeknąć, która forma rządu we 


Wilno. [Rezultat rusyfikacji 


hych skutkach rusyfikacji na Wołyniu; Po- 


jednak nie są nader Świetne. Lecz nieró- 


stosunek właścicieli ziemskich miejscowych 
do żywiołu napływowego bardzo mało się 
zmienił. Na dowód tego mogą służyć cyfry 
statystyczne, podane w ostatnim numerze 
Wileńskako , Wiestnika, Wiadomości te do- 
tyczą tylko czterech gubernji litewskich: 
kowieńskićj, wileńskićj, mińskićj i grodzień- 
skićj, a milczą o witebskićj i mohilewskićj, 
zapewne na tćj zasadzie, iż niedawno Zo- 
stały odłączone od jenerał-gubernatorstwa 
wileńskiego. Z tego sprawozdania dowia- 
dujemy się, że do 5 marca 1864 roku ilość 


liczbie najwięcój Niemców) wyńosiła . 987 
osób; z tych najwięcćj przypadało na ga- 
bernję mińską (507), a najmnićj na gro- 
dzieńską (30);' w ich posiadaniu było 1046 
majątkow. Od 5 marca: 1864 r. do 1 lipca 
1870 r. przybyło posiadaczy Rossjan 1052, 
co razem z dawnymi stanowi cyfrę 2099, 
mających w swych rękach '2,871,140 die- 
siatin ziemi. Jeżeli weźmiemy cyfry te bez- 
względnie, to się wydadzą dość znaczne, 
ale w porównaniu z ogólną ilością ziemi 
rezultata osiągnięte tyloletnią rusyfikacją, 
sa nic nieznaczące. ks 

Do lgo lipca roku bieżącego liczono w 
czterech wspomnianych gubetnjach, 13,744 
obywateli Polaków, posiadająch 14,184'ma- 
jątków, z obszarem 6,292,048  diesiatin zie- 
mi, to jest: prawie trzy razy więcćj, niż 
mają przybysze, których liczba na, więcćj 
powiększyła się w mińskić 


a najmnićj w kowieńskićj (0-202). . 


Z Poznańskiego 23 paźdz. 

O [Bajery—czułości polityczne— 
rewelacje — jeńcy niemieccy i fran- 
cuzcy— wybieranie ziemniaków.] 

Onegdaj przywieziono nowych gości z 
Francji do Poznania; kilkaset  mobilów. 
wziętych wplen podob 
mją Loary. Eskortę tworzył oddział land- 
wery bawarskićj. Mobilów czómprędzój 
schowano na cytadelę, a unsere. bairische 
Brüder przez dwa dni paradowali po mie- 
ście, ciekawie oglądani przez publiczność. 
Niezwykłe mundury, mianowicie zaś heł- 
my bawarskie z sterczącemi pałkami plu- 
szowemi, wywoływały po ulicach okrzyki: 
Bajer! Bajer! 

W gazetach niemieckich pojawiły się za- 
raz zawezwania do ugoszczenia „połu- 
dniowo-niemieckich braci.* Fetowano ich 
po lokalach publicznych:i prywatnych kwa- 
terąch, wożono dóróżkami, prowadzono 
pod pachy, tak że rzeczywiście możnaby 
wnosić, iż na ludności tutejszój niemiec- 
kićj w przyjęciu tém okazał się wpływ 
ducha i żywiołu polskiego, z którym tyle 
lat na jednój ziemi już przepędziła, że 
mówię na ludności niemieckićj okazał się 
odblask gościnności polskićj. Ale wylewy 
te nie pochodziły zupełnie z czystego tyl- 
ko uczucia; po za jego pozorem grała 
sprężyna zmysłu politycznego, który Niem- 
com północnym nakazuje dziś jednać so- 
bie na wszelkie sposoby opinję ludów po- 
łudniówych Niemiec, zanim ich wrychle 
zamienią na pruskich poddanych. W tym 
celu prowadzi się dalój wojna, w tym ce- 
lu w głównćj kwaterze prowadzą się ukła- 
dy z ministrami państw południowych, 
w tym celu prasa pruska karesuje opinję 
południowców, a publiczność libacjami i 
wylewami uczuć pancernych w myśl. poli- 
tyczną, kaptuje sobie nawet, landwerzy- 
stów bawarskich. Cwiki to wierutne ci 
nasi rozczuleni cywilizatorowie. 


w 107 parafjach 274,432 protestantów, w 
bydgoskim obwodzie w 69ciu parafjach 
220,5384. Katolików obok tego 929,459, 
luteranów 3800, żydów 66,278,. różnych 
sekt wyznawców 394. 

„lon tóż dzienników niemieckich, ich 
poglądy na sprawę i narodowość polską, 
wzrastające dowody niechęci, złój woli, 
lub prawie pogardy w tych latach szcze- 
gólmićj, nabrały znaczenia, gdy prasa w 
łonie społeczeństwa samego, dojrzała roz- 
łomu, niezgody i niesforności. Dość po- 
równać ogólny ten nastrój z niemnićj mo- 
że niezbędnym, ale o wiele oględniejszym 
przed trzydziestu laty, co naówczas było 
wyjątkowóm, dziś stało się powszednióm. 
To co u nas spowodowało rozdział społe- 
czny, możnaby za wpływ obcego ducha i 
obyczaju poczytać, jest to cudzoziemska, 
a obca nam dotąd praktyczność, która 
wyzuwa z ostatnich węzłów, jakie dotąd 

|wszystkich nas łączyły, 

„Niemiecki to wpływ, choć w katolickie 
szaty przebrany. „ 

„Sam Poznań, zdaniem osób, które go 
oddawna znają, zyskał wtym roku na 
rozwinięciu przemysłu polskiego, kilka. 
firm nowych w nim powstało, działalność. 
na tóm polu ożywiła się. Na wzór war- 
sząwskich, , otwarto, tanie kuchnie lu- 
dowe, których urządzeniem zajmował się 
dr. Matecki,. profesor Szafarkiewicz i kilku 
miejskich obywateli, Odezwa w tym przed- 


wraz. z wojskiem 501,972 osób wyznania | miocie wydana, dowodziłą bardzo dobrze 


protestanckie 


go, podzielonych. na 176 pa- obmyślanegy „planu ji zrozumianego „za- 


rafji W obwodzie rejencji poznańskićj, | dania. 


adysława Mickiewicza „Zibrainie de Luxembourg 


W 244 numerze Kraju mówiliśmy 0 bła- 


dołu i Ukrainie. Tam pomimo najusilniej- 
szych zabiegów rządu rossyjskiegó, skutki 


wnie lepićj rzecz się ma na Litwie, gdzie 


j gub. ' (0 485), |- 


*w bitwach z ar- | 


Ogłoszer 


631 


rue de 1ournon 16*. 


Twierdzą tu, że/p. Bismark nie zawrze 
pokoju we Francji, póki z południówcami 


nie skończy układów wedle swój myś 
To znaczy, że obecnie ta Francuzach'8 
miele, a na poładniowcach 'się skrupi. 


, Windenmachergańse, 3.— 


Za: wierśz dro 


ia przyjmuje. Administracja, dziennik 


„wrażenie. Jest ońa'wprawdzie przekonaną, 


dyplomackich, ale z po za kołnierza wy 


że jeźli myśli i słowa Bismarka są auten- 
tyczne, mają tylko znaczenie! środeczków. 


ziera jój obawa: anużby? — skończyłaby 


się egzystencja tych , co nam tu przynie- 
Śli i urzeczywistniają ekstyrpacyjne idee 


krzyżackićj, cywilizacji. 


O ostatnich potyczkach pod' Metz i Pa- 
ryżem mieliśmy tu mdłe telegramy urzę- 
dowe, retuszowane korespondencje, a smu- |. 


tnemi nacechowane “barwami” doniesienia 


prywatne i pogłoski. 


piąty: poznański” został do' reszty wydan 


Wczoraj mówiono | 
znów w mieście, że pod: Paryżem” korpus |; 


(W am 


BERF 
TA ŁA 


bnego, druku lub. jego, miejsce: 
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nad; Menem, Berlinie 


u 


burgu, Frankfurcie 


1 


r; ii 


9go kwietnia 1870! w'te same wykazy, w 
(które według ustawy z d.25 maja 1868 
| D. PUPUNE 47 i rozporządzenia ministe- 
rjalnego z d.-1 lipca 1868 D. P. P. Nr. 


/|80, wpisują się śluby cywilne. 
„Wasze rewelacje bismarkowskie: i na tu- 
tejszą prasę niemiecką wywarły "pewne 


Również zapowiedzi: takich ślubów (bez- 
wyznaniowych) mają być wpisywane w wy- 
'każy zapówiedzi w myśl powyższych prze- 
HEWA UNEN NESTS 0b 8. 

$ 38. Przy wpisywaniu ($.: 2.) jakofóź - 
przy wydawńniń” certyfikatów i świadectw - 
"mają: być przestrzegane firzepisy rozporzą 
'dzénia miuisterjalnego zed. 4 Wipe 186% r. 
[Dr Pio Piene. 80. zeta jednak zmiańą, że 
tam; gdzie według tych: przepisów ma by 
*aczyńioną'wzmia j 


; era 22 
i UR30BI80 1 


1r..Correspo 
PUNS JAB ISU) £ 
na jatki.: Nieustannie ztąd wysyłają posiłki. 


przywieziono tóż księdza, którego! podo 


do: siebie na kwaterę. 
Prawdziwie oburzającą jest rzeczą 


wnać z tém grozę jakąś nieuzasadnioną 


łych i głodnych jeńców. Nie wolno im po 


na Słowo. 


noszą jeńców do kazamat , innych pozwo 


cuzach, a nie mogą się wydziwić złość 


t. 2. obywateli obcego pochodzenia (w tój|' Między” ostatnimi * jeńcami feminen 
nof Psi 
ksiądz 'arcybiskup uprosił sobie e LO, 


czy- pz 
tać po niemieckich gazetach doniesienia o 
dobrym bycie jeńców: pruskich we Francji, 
jak ich Midność nawet dobrze podejmuje, |<: 
raczy winem, cegarami it. 4. —'a poró- |: 


i 


którćj używają tu na powściągnie dobro- |; 


$ 


czynności publicznćj dla biednych, żzięb- A DY 


1 
- 


dać nic, za przystąpienie do jeńca możną 
poznać się z kolbą pruską, a Francuza 
każdego, któregoby' żołnierz spostrzegł na | 
ulicy bez eskorty chodzącego, winien naż 
tychmiast ` aresztować?! Wyjęci” są | tylko 
sierżant, major, adjutant, którzy wychodzą 


Potrosze z obozw pod: namiotami prze 


- 


lono pobrać pod eskortą na wsie do wy- 
bierania ziemniaków. Wieśniacy nasi i wie- 
śniaczki podobno bardzo gustują w Fran; |" pop 
1 t . 


ludzkićj, co siała potworne baśnie, że te 


a to wsżystk 


czy wyłupują ; 


nych: 


i stowarzyszeń religijnych: 


prawnię kościołów i stowarzyszeń. 


czarne Francizy brzuchy rozpruwają i 0: 
o grzeczne lu- 


„Na zasadzie. $. 7 ustawy z d.. 9 kwie- , ! 
tnia 1870 r. D. b. P. Nr, 51 rozporządza | cja sama zadowolniłaby (?) różne lud 
się względem urządzenia „wewnętrznego, i 
prowadzenia ¿metryk urodzeń, ślubów i 
zmarłych dla tych osób, które nie mależą jślonym celem ich życzeń.“ 
do żadnego 2 prawnie uznanych kościołów ] 
ilsięgły ch]. Stowarzysz 

$. 1. Władze państwowe i. gminne ma-|czne w Wiedniu, 
jące wedle $. 3, wzmiankowanego. na wstę- 
pie obowiązek.: prowadzenia metryk  uro- 
dzeń, ślubów. i, zmarłych. względem osób 
nie należących -do żadnego z prawnie uzna- zagraniczny 
nych kościołów. lub, stowarzyszeń, . mają | je, 
przy urządzeniu i prowadzeniu tych me- | niem: 
tryk, dalój przy „wydawaniu certyfikatów i 
świadectw na zasadzie tych metryk, prze- | zaprowadzenia s 
strzegać! wszystkich tych: przepisów, . które | téj zmiany, 
obowiązują władze  metrykowe. uznanych |żały oprócz 


W tych rubrykach, gdzie według powyż- 


szych przepisów ma być wymienione wy-|ki rozdział 
znanie, ma być wpisana uwaga. „bezwy- | winy; 


znaniowyś, 


$. 2. Małżeństwa osób, które nie należą | o p 
do żadnego z prawnie uznanych stowąrzy- |-siony; 


szeń religijnych, zapisywać „mają, władze 


„Budowa rozpoczętego .w Poznaniu na 
końcu Górnój Wildy klasztoru pań serca 
Jezusowego. (du Sacnć:Coeur.—— sercanek), 
postępowała 'szybko i wcale niepospolite 
zapowiadała rozmiary, — Koszta tój fun- 
dacji około 250,000, wynosić mają, a plac 
nią objęty przechodzi 40 morgów. Giodnóm 
i to. zanotowania, że wszystkie niemal 
prace budownicze około gmachów: po wie- 
rzono. cudzoziemcom z obawy, aby 
wzięcie Polaków nie poczytano za mani- 
festację. — Wolano Niemców. i protestan- 
tów, boć to zawsze lojalności oznaką i 
zyskuje dobrą sławę u władz. ej 

„W życiu miasta Poznania oprócz oznak 
pobożności, patrjotyzmu, wdzięczności, wa- 


powołane do tego przez §. 1 ustawy z d. pr 


żnóm. było. zawiązanie się kilku stowarzy-, 


szeń, szczególnićj, „młodych przemysłow- 
ców“ i „Goplany,* — Towarzystwa te roz- 
wijaniem „się szczęśliwóm dowodzą, iż wy- 
nikły z istotnćj potrzeby ;społeczności, 
któréj żywioły dojrzały do pewnój jedno- 
ści pojęć i zrozumienia siły, a użyteczno- 
ści stowarzyszeń, które przyśpieszają, pô- 
stęp i zdrowy nadają mu kierunek, 

„Towarzystwo . „młodych. przemysłow- 
ców“ „nieograniczając „się wspólnemi, zaba. 
wami,- które nie są. tóż, bez znaczenia, 
przechadzki, do, Dębiny i wieczorami u- 
rządzało „odczyty; i przedstawienia. ama- 
torgkie, z .powszechnóm współczuciem 
przyjęte, w Poznaniu. b w 
„W. Styczniu . zawiązane. towarzystwo 
przyjaciół .Śpiewu ,/ muzyki, i.sztuki dra- 
matycznój: pod nazwaniem. „Goplana,*, ró- 
 wnocześnie starało się o rozbudzenie mi- 


wania, aby nak 
przódównictw. 
[celu -posredni 


akcji dypl 
ictwa pokojowe 
nak, do hajwięcój,, got 


neutralnych n 
jąc Austrję, dowodzi, < 
na „dobrych chęciach. a 
[Klub prawego cent w 
rajchsracie tak. scharakteryzował, poseł Pa- 


PANAN 


o pra- 


jom, przez władze państwa praktyczni 
prowadzane były—zważywszy, że 


DY Ba” 
ogóle, gdyby. w drodze, prawodawczój po- 
EŃ reformy i dodatki, będące okre 

— llluzóryczność sądów przy- 
zenie, domokraty-- 

iu, wystosowało petycją do | 
rajchsratu względem, zniesienia „przedmio-- 
towego postępowania w sprawach. praso- | 
wych, a zatrzymania go. tylko względem 
ch dzienników. Petycja wykazu- 
że inaczćj sądy przysięgłych „są złudze-- 
1) $. ustawy z 9 marca 1869 względem 
ądów przysięgłych wymaga 
żeby do ich kompetencji nale- 
dotychczasowych, także prze- 
stępstwa wskazane w art, III noweli z 18 
października 1868 i żeby zniesiono wszel- | 
przedmiotowćj. i podmiotowćj 
2).art, V noweli z 18. października 1868 
rzedmiotoy ém postępowaniu ma być znie- 


3) Izba posłów oświadcza, że najnowsza 
aktyka władz sądowych, usuwania spraw 


łości dla: sztuki 
nosi człowieka. HE 

„Oprócz tego, pod koniec roku zawią- 
zało się w celach podobnych towarzystwo 
„Harmonja," które liczyło około, pięć- 
dziesięciu członków, pod przewodnictwem 


19 ITO ; ASODKLYUB ; 
„ która uszlachetnia i pod- 


Z szczególnóm zajęciem czytamy uwagi 
o, Prusach zachodnich — tych naszych 
kresach — dla nas w Galicji prawie nie- 
znanych.. Uwagi te. i nastręczające się po- 
równania, z Galicją „bardzo .na naszą nie- 
korzyść wypadają: . -....3 n 
„;„Rzut oka ma czynności roku ubiegłe- 
go w Prusach zachodnich, przekonywa 
nas, iż w stosunkach społecznych „nie. 
zbywa na górliwych pracownikach, na. 
ludziach  dobrój, woli. pracujących oko- 
ło oświaty i _ podniesienia bytu, mate- 


zjalnego. Ilość / założonych towarzysty 


. wogezka. W Lyonie widziałem się z jene- 


_ twierdzenie, że Paryż wobec nieprzyjacielą 


4 


i 


= wet przy pomocy bagnetów pruskich, nie 


- franc-tireurów, wojsko śpiewa Marsyliankę 


_ kowćj wyparliśmy Prusaków ze wszystkich 


3 


prasowych z przed sądów przysięgłych, 
przeciwną jęst literze prawa i intencjom 
prawodawcy. 

(Ministerstwo obrony krajo- 
w ćj] rozesłało okólnik do wszystkich na- 
niestników wraz z przepisami postępowa- 
„Jia karnego przeciw landwerzystom odma= 
wiającym przysięgi. 


i Peszt 25 października. 
== Na wczorajszóm posiedzeniu przed- 

łożył rząd 64 projektów do ustaw — o- 
gromna dla izby praca. Minister sprawie- 
dliwości Horwath w przemowie wskazywał 
potrzebę reform w wychowaniu, handlu, 
finansach, komunikacjach. 

_. Następnie Koloman Tisca przemó- 

 wił w uzasadnieniu swojego wniosku 0 
armji (wczoraj telegrafowany. Zed.) wẹ- 
gierskiój. Opożycja powitała wniosek o- 
klaskami, a na przyszły poniedziałek 
przyjdzie on ną porządek dzienny. 
` Sprawa uwięzienia posła Mileticsa dała 
następnie powód do gwałtownych sporów, 
wśród których posiedzenie zamknięto. 


Francja. 


— Z listu prywatnego Francuza powra- 
cającęgo do ojczyzny, wyjmujemy następu- 
jący ustęp : i j 
. 18 października. 

„Skoro tylko przebyłem granicę francuz- 
ką, spostrzegłem zaraz z wielkićm zado- 
woleniem, że sprawca tylu naszych nie- 
szczęść jest na zawsze potępiony i że na- 


 zdołałby się wedrzeć napowrót na tron, z 
którego go zrzuciła nasza pełna chwały 
rewolucja i wszystkie jego śmieci wpadły 
do kanałów wielkiego miasta. Prasa jest 
jednogłośną w potępianiu go, a przydomki, 
które mu daje, dostatecznie charakteryzują 
usposobienie ludu. M 

Od St.-Michel do Lyonu wszędzie wi- 
działem zapał porywający nawet najzi- 
mniejszych. Wszędzie widać prawie same 
mundury gwardji marodowćj, ruchomej, 


i dąży do Lyonu, gdzie się formuje armja 


ralnym sekretarzem prefektury, który mi 
pokazał list co dopiero przychodzący z 
kraju, donoszący o znacznych siłach tego 
miasta i zapale ludności. | 

Wiecie zapewne, że w wycieczee piąt- 


ich pozycji, a ten czyn waleczny Paryżan 
zabezpieczył ich od bombardowania. Jasne 


pokaże cudowną jedność, że partje zamil-i 


- ojczyzny. SN © 
Co do środkowćj Francji, jest ona pełną 
patrjotyzmu. ; 
= W Lyonie formuje się armja, złożona z 
250,000, która ma iść na odsiecz twierdzy 
_ Metz. © 
Do Brest przyszło: 550,000. sztuk broni 
odtylcowćj, Ameryka ma przysłać miljon 
sztuk, ale to potrzebuje potwierdzenia. 
. W ogóle sądzą, że uzbroimy półtora 
"miljona ludzi.“ (2!) e, 


, 


| Pruskie gazety 
dziennika Journał de Mętz z 15 pazdzier- 


' przytaczają wyjątki z 


nika, świadczące korzystnie o usposobie- 
niu mieszkańców tój twierdzy. 

Artykuł wspomniany nosi tytuł: La ma- 
 mafestation de 13 Octobre i brzmi jak na- 
 stępuje: 

-Na ulicach miasta było ciemno, księ- 
życ skryty za chmurami nio- zastępował 
gazu, który oszczędzano, wieczorny dzwon 
dźwięczał z katedry, pojedyńcze gromadki 
ludzi postępowały od strony placu d'Ar- 
mes coraz gęstsze w kierunku ratusza. 

Naraz przedsionek ratusza się oświeca, 


sobie, czóm była stolica Lotaryngji w 
dniach trwogi i żałoby. Dziś oświadczy- 
liśmy, czóm byliśmy i czóm być chcemy. 
Odezwa brzmi: 

` i „Panie jenerale|! 


giczniejszego z obrońcami miasta. Garni- 
zon, który ma za zadanie obronę miasta, 
może liczyć na jak najgorliwszą pomoc 
ludności, która będzie nieugiętą, cokol- 
wiekbądź przyniesie przyszłość. Wspólne 
usiłowania z jednéj i z drugićj strony za- 
chowają Francji główną twierdzę, a mie- 
szkańcom miasta Metz ich narodowość, 
do którój są przywiązani jak do najwięk- 


mni 


sądzi, że to twierdza francuzka się pod- 
dała. 

„W sferach rządowych panuje przekona- 
nie, że chwila do zawarcia najkorzystniej- 
szego pokoju już przeminęła i że tera- 


mogły odnieść znaczne korzyści i wyco- 
fać się z Francji po upadku Napoleona, 
pozostawiając we Francji przychylny dla 
siebie nowy rząd i uznanie narodu. Dziś 
wszelki pokój będzie tylko krótkióm za- 
wieszeniem broni, a nowa wojna może 
zaskoczyć Prusy w daleko gorszych wa- 
runkach. 

Przyjaźń Rossji jakkolwiek na dziś za- 
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soko, żeby szala ich oświaty miała stać | 


p RO aeaa S E a aa Das 


tyle wyżéj jak Francji 

Jeżeli Prusy przez ciąg kilkudziesięciu 
lat ostutuich wzniosły się niezmiernie w 
przemyśle, handlu i pomyślności ogólnój, 


„Manifestacja, którą zrobili oficerowie |źniejsza wojna może się dziś przedłużyć [to się wzniosły nauką, przemysłem prak- 
gwardji narodowój, wyszła z stanowczego | w nieskończoność, jeźli się nie przyjmie | tycznym, 
postanowienia, zespolenia się jak najener- | interwencji mocarstw neutralnych. Niemcy |siące robotników pruskich i nadreńskich 


czerpanym z Francji. Ty- 


pracowało we Francji i uczyło się. Ty- 
siące książek francuzkich można widzieć 
u niemieckich literatów, lekarzy, inżynie- 
rów, fabrykantów. 

„Jeżeli więc Prusy zakwitły bardzo przez 
ciąg 50 lat pokoju i przy wynalazkach, 
które nie zrobiły tylko pobrały od Fran- 
cji i od Anglji, to Francja nierównie wy- 
żéj stanęła pomimo przeszkód przez rząd 


Dziennik, tj. redakcja dziennika odpowiada tyl- | sperką, cebulą i solą stanowi masę, którą napet- 
ko za to, co podpisuje, Podpis redakcji jest na |nia się jelita; po napełnieniu suszy się a skut- 
stronie trzecićj dziennika, odpowiada więc za to | kiem tego nabiera trwałości. Cała tajemnica u- 
co jest powyżćj podpisu na stronach trzech. Co |Chronienia kiszek od zepsucia polega na dodatku 
jest po za tém i strona czwarta należy do admi- | pewnych soli chemicznych zapobiegających ich 
nistracji, a tutaj znowu ma się rzecz tak: admi- | kiśnieniu. Wynalazek ten hikstrę dka różne korzy- 
nistracja odpowiedzialną jest przed redakcją|ści: najprzód żołnierz mą na zawołanie potrawę, 
tylko za to, żeby w inseratach nie było nieprzy- | nad którćj przyrządzaniem nie potrzebuje bawić 
zwoitych wyrażeń i w razie jakichkolwiek drażli- | się, bo dosyć ją tylko wrzucić na kłębującą się 
wych inseratów obowiązana jest jedynie do posia- wodę, a po paru minutach już jest gotowa do je- 
dania dokumentu stwierdzającego źródło, podpis, | dzenia. Dalćj, nie ma potrzeby prowadzić za woj- 
osobę tego, kto inserat ogłasza, W obec publi- | skiem ogromnych stad bydła, którego zbyt wiel- 
czności a w danym razie w obec sądu odpowiada | kie nagromadzenie bywa zwykle Przyczyną wy* 
tylko firma, która inserat ogłasza. Administracja | buchu zarazy; nakoniec skóry i tysiące (PRAS 
żadnćj cenzury wykonywać nie może, bo nie ma | kości, któreby się zmarnowały w obozie, zostają 
do tego żadnéj normy, którójby się trzymać dało | na miejscu w kraju i mogą się sprzedać bardzo 
i cenzura taka uniemożliwiłaby całkiem inseraty. | korzystnie, Fabryka wyrabiająca kiszki zostaje 


szego ziemskiego dobra. Rada gminna] pewniona może się skończyć, a skończy się [jéj stawianych, nie pożyczając nic od 


Za treść ogłoszenia odpowiada podpis ogłaszają- 


pod bezpośrednióm zwierzchnictwem ministerstwa 


jest tłumaczem uczuć całego miasta, musi | z pewnością ze śmiercią dzisiejszego cesa- 
jednakże wyrazić dwa bolesne zadziwie- |rza, a potóm może nastąpić chwila groź- 
nia, że dopiero dziś, panie komendancie, | nych niebezpieczeństw z stron kilku razem. 
zawiadomiłeś ją w swym liście o środkach, | Bismark podobno skłaniał się do pokoju, 
ną które komendant placu przy- obronie | ale upór króla, który wraz z bliższóm swóm 
miasta liczyć może. Niemnićj jednak lu-|otoczeniem chce koniecznie trjumfalnego 
dność z odwagą znosić będzie wszystkie | wjazdu do Paryża jako ukoronowania dzieła, 
skutki i nie zrzuci z siebie na żaden spo-| popsuł wszystko i dotąd ten upór jest wiel- 
sób odpowiedzialności za położenie, jak. |ką przeszkodą, nawet dla Moltkego, który 
kolwiek o nióm tak późno otrzymała wia-| nie wielką miał ochotę do oblegania Pa- 
domość. Zechcicj pan panie komendancie|ryża. Był czas, że chciano króla koniecz- 
ten wyraz naszych uczuć donieść mar-|nie wyprawić do domu i używano do tego 
szałkowi Bazaine, dają one się zebrać i] najrozmaitszych sposobów, ale Wilhelm o- 
wyrazić w jedynym okrzyku: Niech żyje|jrzeł uparł się i postawił na swojóm. Te- 


Francja !“ 
Adres ten zostął jak się zdaje uchwalony 
w skutek zawiadomienia komendanta mia- 


się armji marszałka Bazaina, po któróm 
Metz z małą załogą zostanie pozostawiony 
własnćj obronie. 


paźdź. przedrzeć się przez pruskie linje i 
dla tego mer skarży się na późne zawia- 
domienie, które jednak ze względów woj- 
skowych nie mogło prędzćj nastąpić. 

W tym samym dzienniku znajduje się 
jeszcze, proklamacja oficerów gwardji naro- 
dowćj, którzy ofiarują usługi tój broni dla 
obrony twierdzy i dekret komendanta prze- 
pisujący sposób pieczenia i rozdziału chle- 
ba pomiędzy ludność miasta. Z tego  de- 
kretu dowiadujemy się, że kilogram tj. 2 
funty chleba kosztuje w Metz 45 centimes 
czyli około 20 centów, ceną rzeczywiście 
bardzo nizka. 

Ostatnia korespondencja w /ndependance 
beige zawiera wytłomaczenie wyjazdu Ké- 
ratrego z Paryża. Usunięcie prefekta poli- 
cji. nastąpiło w skutek żądania Rocheforta, 
który tylko w takim razie zdecydował się 
do pozostania w rządzie. Ze względu na 
Rocheforta nie postąpiono także energicz- 


raz znów chcą podobno ponowić próbę spro- 
wadzenia króla do Berlina, choćby na ot- 
warcie parlamentu, ale wątpię, czy się to 


go wpływu, a może i niemałego wpływu 


królowćj Augusty. 
Wielki tu popłoch powstał na wiado- 


Prusaków, rozstrzelają Francuzi jednego 


jeńca niemieckiego. W skutek tego dzien- 


niki półurzędowe prostują wiadomość o roz- 
strzelaniu en masse franc-tireurów. Los ten 
ma tylko spotkać pojedyńczych z zasadzki 
strzelających ludzi nie ząś ochotników uor- 
ganizowanych w oddziały. 


iikrczwrpiweiik oi zy z ika 
Kultura niemiecka a franczuka. 


Dzisiejsza olbrzymia wojna. wywołała 
nietylko w niemieckich ale i w niektórych 
dziennikach polskich mniemanie, że Niem- 
cy zwyciężają wyższością swojćj nauki, 
bardzićj jak we Francji rozpowszechnio- 
nój. O ile to mniemanie jest mylne, wy- 
starczy, aby się o tóm przekonać, trochę 
się nad nićm zastanowić. Ls 


Niemiec. Masa złota i srebra wpłynęła 
do Francji za własne wyroby i produkta 
i dziś waluta pruska niżój stoi od fran- 
cuzkićj, nie mogąc przyjść do równowagi 
od lat kilku zniszczonćj. 

„Nadto, jak my pożyczamy słów od dru- 
gich w przedmiotach szczególnie techni- 
cznych, tak Prusacy pożyczają ich od 
Francuzów nietylko w kunsztach, przemy- 
śle, naukach, ale nawet i w potocznój roz- 
mowie. W towarzystwach berlińskich kto 
nie słyszał niemczyzny napełnionój sło- 
wami i wyrażeniami francuzkiemi, ten nie 
może sobie tego wyobrazić. — Język nie- 
miecki pomimo swego bogactwa nie jest 
jeszcze tak wyrobiony jak język francu- 
ski we wszelkich przedmiotach, a samo 


1! 


sta o możliwój ewentualności przedarcia | powiedzie, choć Bismark użyje całego swe- [istnienie słownika akademickiego francu- 


skiego stanowi niezbity dowód wyższości 
kultury francuzkićj nad niemiecką A, cóż 
dopiero, kiedy zejdziemy do porównania 


List ten datowany z 13go paźdz. dowo-| mość o dekrecie rządu francuzkiego, że za |swobody materjalnój i wygód życia zwy- 
dziłby może, że Bazaine miał zamiar 14go | każdego franc-tireura rozstrzelanego przez |czajnego, jako wyniku cywilizacji? 


Francuz lepićj jest okryty, wygodniój 
śpi, lepićj Je, lepićj jeździ, — jego dom 
jest lepićj urządzony, pięknićj i wygo- 
dnićj. Wystawy powszechne w Paryżu do- 
wiodły, że nie było wyrobu'niemieekiego, 
któryby mógł iść z francuzkiemi w poró- 


|wnanie. Pomijając już niezrównane wyro- 


by zbytkowe, francuzkie szewctwo, kra- 
wiectwo, ślusąrstwo, stolarstwo, kapelu- 
sznictwo, farbierstwo, szkło, porcelana, 
sukno; nie ma sobie równego w Prusach, 
a o jubilerstwie i złotnictwie i cyzeler- 
stwie mowy nawet być nie może. A do- 
piero system monetarny, który już Niem- 
cy zaczynają do siebie wprowadzać, sy- 
stem miar i wag, który już wprowadzili 
i od r. 1872 będzie obowiązującym; sy- 
stem urządzenia targów pieniężnych i war- 
tości papierowych, czyli giełdy francuskićj, 
dającćj więcój rękojmi handlowi niż nie- 


Że we Francji przez ciąg panowania | miecka sprzyjająca tylko bankierom i 
kną, i będzie tylko słychać wielki głos|nićj przeciw p. Flourensowi, który zresztą | Napoleona III dążności były wsteczne, że | *ekslarzom złéj wiary, czeka na wprowa- 


cego, inaczćj bowiem musiałaby administracja np: | wojny, a wynalazek jako téż i cały wydział ra. 
w obec ogłoszeń o uzdrawiających maściach lub | chunkowy ma rangę urzędników tegoż minister- 
rosie piękności, sama pierwój o skuteczności tych |stwa. Pracuje w nićj 1200 ludzi. Przy 40 kotłach ; 
środków się przekonywać. Czwarta strona w dzien- |20 kucharzy przyrządza masę, którą 150 robotni- 
nikach jest omnibusem, administracja nie mo- | ków zapomocą kiełbaśnic wpychają w jelita. Co- 
że robić wyjątków ani wyboru, komu wolno je- | dziennie przerabia się 256 cetnarów sperki, 450 
chać a komu nie; tak, że inseraty zwrócone prze-|cetnarów mąki grochowćj, 14 korcy cebuli i 32 
ciw redakcji lub redaktorom, byle podpisane, ad- | wory soli (po 126 funtów). Początkowo wyrabia- 
ministracja przyjąć jest obowiązaną, co się nawet | no tylko 30,000 kiszek dziennie i zaopatrywano 
już nieraz zdarzyło. niemi dwie armje, Steinmetza i ks. Fryderyka Ka- 

Że się zdarzają inseraty dające powód do pro- |rola, lecz gdy i książę następca tronu przekonał 
cesów, niedyskrecji itp. można nad tóm ubolewać, |się o zbawiennóm działaniu tego pokarmu, zrobił 
ale nieprzyjąć inseratu takiego administracja nie | natychmiast obstalunek i dla swoich zastępów, 


ma prawa. 


tak, iż teraz dziennie wyrabiają ich 75,000 sztuk. 


Dentysta J. Dłużyński, który niedawno zdał | Kiszki gotowe pakują się w 600 skrzyń po 100 
egzamin krajowy w Berlinie Summa cum. laude, |do 150 sztuk, a dwunastu bednarzy trudni się ich 
osiedlił się teraz w Krakowie. Jest to jedyny fa- | pakowaniem. Wynagrodzenie robotników jest sto- 
chowo wykształcony i egzaminowany dentysta w sunkowo bardzo wysokie: kucharz pobiera dzien- 
Krakowie. nie 3'/, talara, robotnik napychający jelita otrzy- 

Wczoraj około godz. 8 wieczorem, cały hory- | muje 1%, talara, siekający mięso 17, talara, na- 
zont pokrył się łuną jakby wielkiego pożaru; była | koniec palacze, posługaczki i inna służba otrzy- 
to wspaniała zorza, która szczególnie w stronie | muje na dzień od 25 sgr. do 1go talara, Wydatki 
zachodnićj jaskrawo świeciła, Światło jéj z coraa | dzienne wynoszą 37,000 talarów, a preparowania 
mniejszćm natężeniem trwało blizko do północy. |i dostarczania mąki grochowćj podjął się jeden 

Cesarz udzielił z własnój szkatuły gminie Ka. |z znakomitszych browarów berlińskich. 
mionce Strumiłowej 150 złr. na wykończenie bu-| Szpiegów pruskich odkrywają Prusacy także 
dowy kaplicy. pomiędzy wojskiem niemieckióm. Niedawno roz- 

Kapelmistrzom wojskowym przyznano chara- | strzelali 4-ch żołnierzy przed Paryżem za zdra- 
kter nadporuczników. dzieckie stosunki z nieprzyjacielem i szpiegostwo. 

Na dochód sybiraków w administracji Kraju | Miał ich zaś zdradzić jakiś francuzki ajent po- 
złożył dr. Łucki 2 złr. licyjny, który uciekł z Paryża z powodu nieporo- 

We Lwowie aresztowano dwóch aptekarzy | zumień ze swymi przełożonymi. Także w Epernay 
S.i E., obwinionych o sfałszowanie weksłów na | schwytano szpiega francuzkiego, który był niegdyś 
1,400 złr. i 1,182 na dwie znane firmy, feldfeblem w wojsku pruskim. Nosił on pruski 

Szezutka nr. 20 (który nas bardzo późno do-| mundur z krzyżem pod Königgrätz i pokazywał 
szedł) powtórzył podług oryginału francuzkiego |Się w nim na publicznych miejscach pomiędzy 
humorystyczną mapę Europy, opisaną w kronice |swymi dawniejszemi kolegami. Z nim była także 
Kraju przed niedawnymi czasy. Bardzo zręcznie |jego kochanka, rodem Francuzka, która również 
dodał Szczułek na téj mapie Polskę, wyobrażając | szpiegostwem się trudniła. Schwytano ich na dwor- 
ją w postaci kajdan, które pętają trzy mocarstwa | cu kolei, kiedy żołnierz ten korzystając z prero. 
do rozbiorów należące. gatyw swojego munduru chciał odjechać pociągiem 

Wypadki.—W Przekopach w pow. przemyskim | wojskowym. Towarzyszce jego nie pozwolono rą- 
znaleziono w Sanie 5 b. m. ciało młodego i nie-|zem wsiadać, co ją do wściekłości doprowadziło, , 
znajomego człowieka bez odzieży, Zdaje się, żej zwłaszcza gdy ujrzała, że kochanek chce ją zo- 
utonął podczas kąpieli przed kilkunastu dniami, | stawić a sam odjechać. Uderzyła go, zdarła mu 


stracił zupełnie swą popularność i tylko|po wyprawie rzymskiój w r. 1849 rząd dzenie swoje do Berlina i całych Niemiec. 
za poręką swego przyjaciela uszedł aresz-|jego wziął sobie za cel reakcję na całym Jednakże „wyłączyć należy z całego sze- 
towania. Zresztą od czasu zajścia z Flou-|Świecie, że szkoły elementarne i średniej Tegu niższości niemieckićj kultury jeden 


rensem, spokój w Paryżu znikąd nie został| oddawał wywołanym z kraju ustawą za przedmiot, a tym jest fabrykacja na wiel- | Bidusa, iż tenże w 9 godzin potćm umarł. 


Ludwika Filipa Jezuitom i ich instytutom | *4 skalę machin żelaznych i odlewów nad- 
pomocniczym, że powiększał fundusze i reńskich i berlińskich. Ta istotnie może 
dotacje duchowieństwu złożonemu z 82|1ŚĆ © pierwszeństwo w zapasy. Ale tu wła- 


zakłócony. 


———— ROA CB DZA 


gdyż ciało było już zepsute. 


krzyż z munduru, przyczóm odezwała się także 


W Wiewiórce w pow. pilznieńskim obili dwaj | kilku podejrzanemi słowy. Zwróciło to powszech= 
urlopnicy 26 września tak silnie parobka Józefa | lą uwagę, zaaresztowano ich, a w 24 godzinach 
rozstrzelano. 

Samobójstwo. — Na cmentarzu w Pradze 22| Redakcje dzienników francuzkich zbierają G= 
b. m., zastrzelił się nad jednym z grobów jakiś; sobne składki na armaty; Síècle zakupił już z tych 
były komisarz cyrkułowy. Miał on lat 60 issie-| pieniędzy trzy działa, Le National zebrał około 


Niemcy. 
Berlin 23 października. 
| $$ [Marzenia o pokoju i podda- 
niu się Metz — wyzyskiwanie ży- 
czeń publiczności — sfery rządo- 
we o pokoju— upór króla — re. 
presalja.] 

Berlińczycy mają teraz tylko dwa je- 
szcze życzenia, t.j poddanie się Metz i 
zawarcie pokoju. Zawarcie pokoju przez 
wiadomość o zbiorowój interwencji mo- 
carstw nabiera więcój -: prawdopodobień- 
stwa, chociaż wobec usposobienia stron 
wojujących trudno się łudzić zbyt pewną 
nadzieją pokoju. Spełnienia drugiego ży- 
czenia o wzięciu Metz oczekują Berliń- 


tysięcy członków, a którego dochód w nie- |Śnie widzimy skrytą myśl pruskiego rzą- 
ruchomościach, kapitałach i innych przy- du oddawna wspierającego podobne za- 
wilejach, jak i asygnatach na budżecie kłady. Bo jeżeli widzimy w Prusach obok 
państwa przenosił 100 miljonów franków, | volnego i niekrępowanego religijnemi wię- 
a obok tego zmniejszył uposażenia pro- | 7Ami umysłu i wolnego od mnogości świąt 


fesorów cywilnych, określał swobodę na-|przerywających: pracę jak u nas, jeżeli 


uczania, oddalał z posad znakomitych na- widzimy szanowanie praw swoich i dobrą 
uczycieli liberalnych, uciemiężał wydaw- | administrację rządową kraju, sprzyjającą 
ców książek i prześladował towarzystwa | Wszystkiemu, co stanowi świetność i szczę- 
uczone — to jest nie do zaprzeczenia. |Ście ludu, to jednakże przy rozbiorze tój 
Przepowiedział jeden ze zmarłych nieda- kwestji ważnój w dniu dzisiejszym musi- 
wno uczonych francuzkich: „że rządowy | 0) dostrzedz, że ten rząd znający dosta- 
kościół w 20 lat zrobi z Francji znie-|tecznie wielkie przymioty rasowe swego 
wieściałćj i ciemnój, to co zrobił z Włoch, |ludu, zna także i stronę ujemną, którą 
Hiszpanji, Irlandji i Polski, to co chciał |2 nim w wysokim stopniu dzieli, a którą 
zrobić z Belgji: naród zgłupiały, społe- jest odwieczne sobkowstwo i chciwość 
czeństwo złożone z proletarjuszów, z u- dobra ras sąsiednich, przeciwko którym 


czycy z dnia na dzień, od godziny do go: | przywilejowanych i z księży, nietworzące | niema filozofji, niema religji, tylko miecz. 
dziny. Delegowanemu marszałka Bazaine | więcéj ani spójni obywateli, ani myślicieli, | Niemiec opuści ojczyznę, religję, krewnych 


_ kilkunastu ludzi niosących latarnie scho- 


dzą z kamiennych schodów, wśród nich 
widać mera otoczonego radą miejską, 
Krata ratuszowa była zamkniętą, otwo- 
rzono ją i tłum wchodzi do wnętrza bu- 


_ dynku. Mer z odkrytą głową zostaje na 


schodach, zkąd panuje nad zgromadze- 
niem. Wszyscy zdejmują kapelusze. Chwi- 
la jest uroczystą. Ten starzec jest repre- 
 zentantem szlachetnego miasta, którego 
mieszkańców teraz przyciska bojaźń: i kło- 
pot. Zaczyna mówić w imieniu miasta, 


" chce wypowiedzieć, czego ono żąda od 


swych dzieci. Bije dziesiąta. Tysiące oby- 
wateli zgromadziło się; oficerowie, mie- 
szkańcy, gwardziści narodowi w mundu- 
rach. Wszyscy milczą. Śpiżowy głos dzwo- 
nu zamilkł. Podniesionym głosem czyta 
„mer męzką odezwę edylów miasta Metz. 
'Przytoczymy ją tutaj. Trzeba ją czytać i 
odczytywać, nasze dzieci i wnuki powinny 
ją znać, aby została niezapomnianą, trze- 
ba, aby w późnój przyszłości opowiadano 


eam |: 


marsz z bronią i honorami wojskowemi 
dla całój armji Bazaine'a, byle tylko twier- 
dza została oddaną. W takim razie mieli 


jenerałowi Boyer ofiarowano podobno wy- | zdegradowane z uczuć moralnych, uzbrojo- |Í przyjaciół dla kawałka ziemi; język mu 
ne jedynie przeciw wolności, stanie się |Z0stamie nie dla miłości, jakąby miał ku 
pośmiewiskiem i wzgardą narodów prote- | niemu, ale dla trudności władania drugim. 
stanckich.* Dlatego wszystko oddawna jest szcze- 


dmioro nieletnich dzieci. 


4,000 fr. Jednę z baterji gwardji narodowćj ob- 


Obraz Wal. Eljasza: „Śmierć Żółkiewskiego | sługuje redakcja Rappel. 


pod Cecorą* znajdujący się na wystawie wiedeń- 


W paryzkim forcie Mont-Valerićn, artylerzy- 


skićj, zakupionym został przez austrjackie tow. | sta z Alzacji nazwiskiem Christmann, odznacza 


sztuk pięknych. 


się nadzwyczajną celnością strzałów. Z 25 strza- 


Jak denosi ‘Posener Zig, wydał komendant |łów, które wymierzył na szańce pruskie, 23 trafiły 
fortecy tamtejszćj ponownie surowy rozkaz, ażeby | a tylko 2 chybiły. ` ; 


francuzcy jeńcy kłaniali się na ulicy oficerom 


pruskim po wojskowemu; również ma być każdy | opery, opery komicznój, 
jeniec, który bez towarzystwa pruskiego żołnierza włoskićj, 


Dyrektorowie sześciu teatrów paryzkich, t.j. 
teatru lirycznego, opery 
teatru francuzkiego i odeonu, otrzymali 


po ulicy chodzi, aresztowanym. Wyjątek stano- zawiadomienie, że od | października r. b. nie 


wią jedynie adjutanci, 
chodzić po mieście. 

W Warszawie grają tragedją Szyllera „Marja 
Stuart,“ Występuje w nićj p. Kwiatkowski, który 
w debjutowćj roli Karola Moora . w „Zbójcach*% 
zjednał sobie pochwały krytyki. 

W Moskwie, po wybudowaniu nowego kato- 
lickiego kościoła, stary Kościół katolicki w dziel- 
nicy Laforta wraz z terytorjum do niego należą- 
cém sprzedany został. Przy rozbieraniu starćj 
budowli odkryto w podziemiąch cztery trumny, 
a które, według na nich przybitych bronzowych 


którym wolno bez eskorty | będą pobierać udzielanych im dotąd subsydjów. 


Wieść, że papież ma się przenieść do Tyrolu 
zawdzięcza swoje powstanie hr. Spaur, właści- 
cielce majątku Głallwies pod Innsbruckiem. W cza- 
sie zamieszek ludowych w Rzymie w r. 1848, ura- 
towała ona papieża wziąwszy go do swego pojaz- 
du. Teraz zapraszała papieża do GallwieB, aby 
go przez to wyrwać z rąk jego nieprzyjaciół. 

Burza.—Na północnym wschodzie wyspy Kuby 
okropna burza zniszczyła całe okolice, przyczóm 
także około 2,000 ludzi straciło życie. 


Prusacy cofnąć się za Mozelę i zająć sta-| Temu nikt nie zaprzeczy, kto przez |gÓlnie uwzględnione przez rząd pruski, 
nowisko obronne, dopóki Francuzi nie|ostatnie lat 18 zwracał uwagę na postę- |CO zmierza do udoskonalenia sztuki woj- 
zdecydowaliby się do przyjęcia pokoju.| powanie rządu francuzkiego. skowój, do wzniesienia militaryzmu nad 
Ponieważ Bazaine“ nie przyjął tego wa-| Prawdą jest także, że Prusy a za niemi|OŚcCienne państwa z wszelką rozwagą po- 
runku, zdawałoby się, że czuje się dość |Niemey przez ten czas szli przeciwną dro- |lityki Machiawela, czyhając na słabość i 
na siłach i chce d tout pric utrzymać |gą ku lepszemu. Im Rzym i nie dopoma- | nieostrożność sąsiada, aby się rzucić na 
twierdzę dla Francji. Niektóre dzienniki|gał i nie zawadzał; a król z łaski bo- niego. Tak postąpił z P olską, przypisując 
tutejsze wyzyskują łatwowierność publi-|skićj, biorąc sam z ołtarza koronę, mu-|JŚJ winę rewolucyjności, tak postąpił z 
czności i chęć jéj dowiedzenia się jak|siał w sprzeczności z monarchiczną swoją |Francją, przypisując jéj chęci zaborcze, 
najprędzój o wzięciu tój twierdzy. Dru-|zasadą a dążnościami rządu swego oświa- | których sam jest pełnym i czego dał ja- 
kują one nie nieznaczące dodatki do|tę narodową przez obowiązkową naukę dźwi-| wny dowód na tójże Francji w r. 1792. 
dziennika i każą kolporterom niezrozu-|gać i sposobić umysły do parlamentary- (Dalszy ciąg nastąpi.) 

miały wydawać okrzyk, w którym zawsze |zmu i rzeczypospolitój. SE 


tnie MĄKI TYT i Nina, arane 
figuruje nazwisko Metz. Na ten lep łapią| Napoleon III z woli narodu ogłaszał * x ; ; 
się mieszkańcy, a dziennik robi dobre|kilkakrotnie zasady r. 1789, a szedł do Kronika potoczna | rozmaitości. 
interesa. Jeden z takich osławionych okrzy- | reakcji. Rząd Wilhelma z łaski boskićj| Objaśnienie. — Pomiędzy wieloma osobami 


ków jest: es gab Birnen, zwei Groschen do postępu. Ale „dlatego Francja pie miała | panują mylne mniemania o stosunku inseratów i 
die Metz! ale z tego zdania wymawia się |czasu do upadnięcia tak nizko i nie upa- | wszelkich ogłoszeń do dziennika. Spowodowani 


tablic, -zawierają ciekawe historyczne szczątki. | W Turkiestanie z początkiem 1871 r. ma być 
Jedna z tych trumien mieści w sobie popioły Gor- | Utworzone prawosławne arcybiskupstwo z dotacją 
dona (pogromcy jowstania strzelców, który gu- | 9,000 rsr. rocznie. 
bernatorem Moskwy umarł w r. 1699) znanego to- 

warzysza Piotra W.; druga trumna zawiera zwłoki| HOTEL SASKI przyjechali: 8, Jędrzejewicz ob, 
hr. Bruce (jenerała artylerji armji rossyjskićj, do- | 7 Krółestwa, Władysław Haller w. d. s Polanki, 


7 ARE 4 Anastazy Benoć w. d. z Niegowici, Berl Misses 
wodzącego artylerją w bitwie pod Połtawą); w trze- bankier ze Lwowa, Bolesław Bogusz w. d. z Ga- 


cićj spoczywają kości niegdyś posła austrjackiego | licji, Zygmunt hr. Pustowski w. d. z Galicji, Zy- 
hr. Rabutyńskiego (znanego ze swoich pamiętni- | gmunt Zalewski kup. z Piotrkowa, Witold Jara- 
ków), a w czwartćj leżą zwłoki zakonnika kapu- | czewski wł, ziemski z Wronowry, Bronisław hr. 
cyna Schóna, znakomitego kaznodziei za cesarza |” oniński w. d. z Włoch, Seweryna hr. Skarzyńska 


w. d, z Warszawy, 
Aleksandra I. CM G. P. | HOTEL DREZDEŃSKI przyjechali; Karol br. 
Kiszki grochowe, jak wiadomo, stanowią dziś| Bauman c. k. major z Wiednia, F. Willentz ob. z 


główne pożywienie armji pruskićj, Gazeta prze- | Wiednia, Karol Schelnberger dyrektor z Wiednia, 
mysłowa niemiecka („Deutsche Industr. Zeitung*) | Zośja Pilaty z Rzeszowa, Emanuel Maschek z Wie- 
podaje opis ich wyrobu. Kiszki grochowe wyna- JU gł AA AWARIA. b OSN SE 
lazł kucharz berliński Grünberg i tajemnicę ich i 

przyrządzania sprzedał ministerstwu wojny za 37 


-— pm 


tylko wyraźnie gab i Metz, a publiczność dła, a Prusy nie podniosły się tak wy- |jesteśmy podać tu następujące wyjaśnienia: 


świadczy, iż myśl pożyteczności zbiorowój |jaki sposób starano się złemu zapobiedz, jsłowa, materjalna, wywierają wpływ szko- 


pracy, jest należycie pojętą, świadczą o 


tém często zebrania w sprawach szkol- 


nych, w sprawach wyborów do sejmu itp., 
iż ludność cała zaczyna pojmować swe 
obowiązki obywatelskie. Widząc grożące 
niebezpieczeństwo, łączy się wszystko w 
jeden węzeł i zespolonemi siłami odpy- 
cha to, co zagraża interesowi narodowe- 
mu, Śledząc byt ludności polskićj w Pru- 
sąch zachodnich obok niemieckićj, z po- 
ciechą wyznać możemy, iż germanizm nie 
wywiera żadnój atrakcji na żywioł polski, 
a dzieje się częstokroć nawet odwrotnie. 
Niezliczoną ilość nazwisk niemieckich spo- 
tykamy u ludzi, słowa po niemiecku nie- 
mówiących, chociaż rodziny ich były po- 
chodzenia niemieckiego. Niejednój takićj 
metamorfozy ślad znaleźć można w ak- 
tach sądowych.. — Ojciec nazywał się 
„Storch,* syn o Storchu słuchać już nie 
chce, po niemiecku nie mówi i zowie się 
` „Bocianem* z pewnóm wewnętrznóm za- 
dowolnieniem. Z akt hypotecznych mnó- 
stwo podobnych wypisaćby można przy- 
kładów. Stan włościański najbezpieczniej- 
szym jest od wynarodowienia, otoczon, 
jakby opoką, która go zasłania; wszelkie 
zachcianki germanizatorskie rozbijają się 
o nią. Nieszczęściem ta opoka i na inne 


wpływy nie jest przenikliwą, tak, że w) 


narodowych celach trudno tóż ją jest 
zmiękczyć. Przyczyną tego zapewne naj- 
pierwszą brak oświaty, a niedostatkowi 
temu winno nieodpowiednie szkół urzą- 
dzenie. — Nim zdamy sprawę z tego, w 


wypada jeszcze wspomnieć o innym sta- | dliwy.... 
nie ludności w Prusach zachodnich, —| „Dotychczas bytem mieszczan nikt się 
stanie mieszczańskim, najwięcój a najnie- |nie zajmował; żyli oni opuszczeni, naj- 
słuszniój zaniedbanym. W każdym z miast |mnićj poczuwając się do jakichkolwiek 
tych Niemcy rej wodzą, chociaż polska |obowiązków obywatelskich. W ostatnich 
ludność liczebnie przeważa. — W repre-|dopiero czasach zwrócono na nich uwagę, 
zentacji miast, w magistracie, w radach |zaczęto zakładać stowarzyszenia rzemieśl- 
szkolnych, Polaków wyjątkowo się tylko |nicze, czytelnie, pouczać wykładami nie- 
znajduje. Tak samo przy wyborach na |dżielnemi, dawać amatorskie przedstawie- 
sejm, Niemcy zwykle zwycięztwo od-|nia i łączyć wspólnemi zabawami. Towa- 
NOSZĄ. rzystwa takie istnieją już w Toruniu, Cheł- 
„Cały przemysł, wszystkie urzędy, są|mnie, Chełmży, Wąbrzeźnie, Gołubiu i 
w ich rękach, najzamożniejsze domy nie-|Lubawie. Spodziewać się należy, że inne 
mal niemieckie. Polski mieszczanin zwy-|miasta pójdą także za ich przykładem; 
kle ubogi i podupadły. — Gdy synowie |ważnato sprawa, bo mieszczaństwo polskie. 
pierwszych wychodzą zwykle na urzędni- |tworzy część znaczną ludności polskićj. 
ków, dzieci polskich mieszczan trzymają] „Co się tyczy właścicieli większych po- 
się ojcowskiego rzemiosła; syn szewca |siadłości, położenie w Prusach się nie 
musi być szewcem i ledwie się pisać na- | pogorszyło; ale zdawna przeważna część 
uczy, sadza go ojciec do dratwy, niezwa-|majątków ziemskich znajduje się już w 
żając, czy to mu zapewni przyszłość nie- |rękach niemieckich. Pochodzi to w części 
zależną lub nie. Z tego wypływa, że w|ztąd, że dawnićj — skutkiem wyobrażeń 
Chełmnie naprzykład znajduje się około |skrzywiońych— mniemano, iż synowi oby- 
250 szewców polskich, a w Lubawie na| watelskiemu nie przystoi zajęcie inne nad 
cztery tysiące mieszkańców, przypada 110|gospodarstwo wiejskie; majątki się roz- 
szewców Polaków! Nie trudnó odgadnąć, |drabniały. Polacy się przy nich utrzymać 
iż nędza panuje między niemi, a z nićj! wreszcie nie mogąc, sprzedawać je byli 
rodzi się pijaństwo, ciągnące za sobą naj-|zmuszeni. Dziś z chlubą dla kraju przy- 
opłakańsze skutki. Rozumie się, iż ludzie j znać należy, pojęcia te sprostowały się 
w takióm położeniu straceni są dla spra-|i znaczna część młodzieży, nie oglądając 
wy narodowćj, niepodobna ich skupić i|jsię na spadek, własną pracą dobija się 
zająć sprawą publiczną. Z drugićj strony |stanowiska. Mamy tu kilkunastu prawni- 
wynarodowienie po miastach najgroźniej- | ków, z których trzej doktorowie praw pra- 
sze; styczność z Niemcami, obcowanie |cują przy sądzie kwidzyńskim; mogą oni 
| przymusowe z nimi, wyższość ich umy-|wszyscy wielce być krajowi użyteczni. 


f 

jTeraz przedewszystkióm, gdy bardzo być 
może, iż wolna adwokatura ogłoszoną zo- 
stanie, młodzież powinnąby się garnąć do 
ńauki prawa. Adwokat Polak będzie miał 
unas zawsze wielką wziętość i pod wzglę- 
dem narodowym stanowisko wpływowe. 
Mamy lekarzy, dla których szerokie pole 
działalności jest otwarte; ci stykając się 
ze wszystkiemi warstwami społeczeńswa, 
wpływ tóż wywierać mogą bardzo zba- 
wienny. 

„Duchowieństwo nasze zachowuje się 
po większćj części biernie. Nie zbywa 
nam jednak i na osobach tego stanu gor- 
liwie zajmujących się oświatą, pracujących 
w duchu narodowym, a z drugićj sttony 
mało jest księży pochodzenia niemieckie- 
go, którzyby temu kierunkowi byli wręcz 
przeciwni. Przeważna część nie chcąc się 
narażać władzom, trzyma się na uboczu. 
W sprawach szkolnych znaleźliśmy w księ- 
żach silną podporę, bo -ze sprawą języ- 
kową związany jest ściśle interes: katoli- 
cyzmu. 

„Świadczy o tóm przykład ks. Frantz- 
kiego, Niemca z urodzenia, któremu za 
gorliwe popieranie języka polskiego w szko- 
łach rejencja odbrała inspekcję szkół. 

„W roku ubiegłym ludność. polska w 
Prusach zachodnich objawiła niepoślednią 
gorliwość w sprawach szkolnych. Przy- 
szedłszy do uznania, że urządzenie szkół 
dla naszéj ludności nie jest przydatne, że 
przeciwnie szkodliwy wpływ wywiera, zwo- 
łano wiece szkolne i nad usunięciem złe- 
go ną nich radzono. Zgromadzenia te 


tysięcy talarów. Mięszanina mąki grochowćj ze 


miały znaczenie wielkie. Pierwsze z nich |obrażenie działa jako ferment przez dłu- 


zwołane zostało przez p. Danielewskiego 
w Chełmnie dnia 29 września. Poruszono 
tu oprócz potrzeb szkolnych inne ważne 
przedmioty, jak zakładanie ochronek, roz- 
szerzanie Towarzystwa naukowój pomocy, 
będącego w ścisłym związku: ze sprawą 
oświaty; przyjęto petycję o język polski, 
zredagowaną przez księdza kanonika Bar- 
toszkiewicza, i zalecono zwołanie wieców 
szkolnych po innych miastach, ażeby lu- 
dność zainteresować tym przedmiotem. 
„Rozporządzenie rejencji kwidzyńskiej, 
ażeby nawet w szkołach elementarnych 
używać języka niemieckiego, jako wykła- 
dowego obok polskiego, jest w istocie 
grzechem pedagogicznym. Zapewne twier- 
dzić możua, iż to nie pomaga szerzeniu 
się oświaty, ale ją opóźnia i cofa. Wszy- 
scy zapewne myślimy jednakowo, lecz 
każdy naród ma właściwy sobie sposób 
wyrażania myśli. Dla dziecka, gdy myśli 
jeszcze nie są jasne, gdy doświadczenie 
ma im nadać trwalszą podstawę — pier- 
wsze wykłady niezrozumiałe , wyłożone 
w sposób niejasny, nietylko że nie roz- 
wijają umysłu, ale go mącą, Zamało wy- 
(ówiczony umysł by sam potrafił sprzócz- 
ności natrafiane przejednać, chwieje się, 
wstrzymuje i ponosi klęski, które nie ła- 
two powetować się dają. Na miękkim i 
wraźliwym dziecięcia umyśle wszystko się 


wraża łatwo i zachowuje — pojęcie je-| 


dno rodzi drugie, a opaczne naturalnie 
następstwa ciągnie za sobą opaczne. Je: 


dno więc fałszywe lub przekręcone wy-| . 


gie lata, mąci i tamuje rozwijanie umysłu. 

| „Złe skutki okazywały się na inny spo- 
sób, gdyż rodzice i dzieci zniechęcały się 
do szkoły, pierwsi nie mogąc się docze- 
kać postępów, drugie zrażając się nauką 
twardą i niemiłą. Dzieci w ten: sposób 
pie uczą się ani po polsku ani -po nie- 
miecku; rozporządzenie więc rejencji chy- 
biło nawet założonego celu germanizowa- 
nia. Dlatego nauczyciele sumienni, widząc 
niemożliwość postępu, usuwali język: nie- 
miecki o ile możności; ale w takim razie 
musieli stanąć w kolizji z rejencją, która 
odjęciem posady zagrażała. Na wiecach 
szkolnych odzywali się między innymi na- 
uczyciel Arndt i Dzięgielewski, obadwa 
z Lubawskiego. 

„Po chełmińskim wiecu zbierały: się 
wszędzie następne z licznym udziałem, 
we Wąbrzeźnie za staraniem ks. Marań- 
skiego, w Gołubiu, Starym Targu, Gnie- 
wie, Lidzbargu i Lubawie. Nie wydały 
one jeszcze wprawdzie pomyślnego regul- 
tatu, ale mają już przez to wielkie zna- 
czenie, że ludność obudziły i zaczęto u- 
pominać się wszędzie o słusznie należne 
prawa, pojmując ważność oświaty; rodzi- 
ce zaś zaczęli regularnićj dzieci posyłać 
do szkoły, a nauczyciele, dokładają tém 

j , aby pomyślny osiągnąć 


więcéj starania 
skutek. - i Ea 
T (Dalszy ciąg nastąpi.) 


> 
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- Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Lwów 25 poźdz. (. Sprawozdanie tygo- 
dniowe Gazety Lwowsktćj). W ostatnim ty- 
godniu mieliśmy normalna porę jesienną. Dnie 
były pochmurne; tylko chwilowo wyjaśniało 
się niebo: — Ztuór ziemniaków absorbuje na 
wsi siły robocze, w skutek czego ceny frachtu 
podwyższyły się. © | 
Ruch w handlu towarowym był normalny. 
Zanotować należy dwa ważne dla handlu wy- 
padki. Najpierw bowięm. otworzyła papowrót 
kolej: |lwowsko-czerniowiecka komunikację mię- 
dzy Hliboka i Kuczurmare, gdzie dotąd to- 
wary transpcrtowano. na wozach, co pociąga- 
ło za sobą większe koszta transportu. Kupcy 
handlujący towarami, przy których dla mier- 
nćj ceny niepodobna ponosić większych kosz- 
tów transportu, wstrzy nywali. dotąd transport 
śwych artykułów przeznaczonych dla Księztw 
Naddunajskich. W obec przywróconćj komu- 
nikacji obrót towarów pomiędzy temi stacjami 
znacznie się powiększy. I tak zakupiono koło 
Nowosielicy 20- tysięcy korcy pszenicy naj- 
lepszego gatunku przeznaczonćj do transpor- 
tu.“ Pszenica dotąd leżała w- Czerniowcach i 
dopiero teraz rozpocznie się dalszy transport. 
Pszenica ta przeznaczona jest dla Niemiec. 
Ajenci tutejszych firm handlowych układają 
się o zakupno większćj partji pszenicy, która 
ma być w Rossji zakupioną 1 do Niemiec 
odwiezioną. — Budowa kolei żelaznćj ze Zło- 
czowa do Tarnopola postępuje szybko i rychło 
„zostanie ukończoną, jeżeli tylko niepogoda jéj 
nie powstrzyma. Nie utracono jeszcze zupeł- 
nie nadziej, że także i linja z Tarnopola do 
Pódwołoczysk w tym roku jeszcze zostanie 
otwartą. Z góry: przewidzieć można, że otwar- 
cie tój nowćj kolei żelażnój wpłynie ogrom- 
nie na. ożywienie handlu. Zbiór ziemniaków 
nie wypadł zupełnie zadowalniająco. W rów 
ninach psuć sie zaczęły ziemniaki w skutek 
częstego deszczu, na gruntach piaskowych 
zlemniaki « prawdzie nie zaczęły się psuć, ale 
za to nie mogły się. tam dobrze rozwinąć, 
Prodwcenci żalą się na wielki brak robotnika, 
który. żąda bardzo wygórowanej zapłaty zwłasz- 
tza w tych miejscach, gdzie rozpoczęta bu - 
` dowa kolei żelaznćj pochłania wszystkie siły 
robocze, «W obec tego faktu opóźnia się znacz- 
nie zbiór zieinniaków “a właściciele większych 
posiadłości obawiają się nawet, że nie zdoła- 
ją ich w czas z pola zebrać. Na. prowincji 
płacą za korzee ziemniaków o! 160 — 170 f. 
1 złr. 10 e. — 1 złr. 30 e. W: miastach cë- 
ny są wyższe, .a we Lwowie żądają za ko- 
rzece | zir. 80 c.—2 złr. — Zbiór kapusty 
wykazał w Galicji i w Krakowie bardzo po- 
myślny: rezultat. 23 kopę płacą 50 —60 cent. 
W Bochni płacą za kopę bardzo ładnćj i pel- 
néj kapusty białćj 1 złr. 40 c. w Tarnowie 
1 złr. 20 e., w Przemyślu 1 złr.— 1 złr. 10 
cent., we Lwowie przy większych partjach 
15—80 e. Zachodnia Galicja, gdzie urodzaj 
kapusty tak świetnie wypadł, mogłaby sku- 
tecznie bardzo rozpocząć handel tym artyku- 
łem na targach «pruskich i czeskich, gdyż 
znaczna róznica cen daje pewną rękojmię do- 
brego zysku. Kupcy z Morawy, którzy w u- 
biegłym roku pokupowali kapustę w zachod- 
nićj, Galicji, nie pojawili się w tym roku u 
nas.: Powodem tego nie jest brak zysku lecz 
ta okoliczność, że kupcy ci zajęci są teraz 
ogromnie dostarczaniem Żywności dla prus- 
kićj armji. — Ruch. w handlu spirytusem był 
normalny 3 nie ożywił się w ostatnim tygod- 
niu. Za dobry towar płacono 50 c. — Donie- 
sienia bezpośrednio nadchodzące z Drohoby- 
czy wskazują, że popyt na nafte przybrał w o=) 
statnich ośmiu dpiach daleko większe roz- 
miary. Mianowicie dużo nafty zakupiła Rossja 
i sąsiednie okręgi Galicji. Za nafte 450 pła- 
cono 15 złr. 60 c., na czystą 48% naftę pla- 
cono 16 złr, Za olej skalny płacono w Bo- 
rysławiu 10 złr. Za wosk ziemny płacono 13 
złr. 60 c. Przemyskie towarzystwo dla rek- 
tyfikacji nafty notowało n stępujące ceny: 270 
ligroina 19 złr., 65° benzyna 18 złr., 480 pierw- 
szego gatunku nafta eksplodująca 18 złr., 450 
pierwszego gatunku eksplodująca 17 złr. 75 
cent., 42° pierwszego gatunku nieeksplodują- 
ca 17 zir. 75 c, 429 pierwszego gatunku 
eksplodująca 16 złr. 75 c, 420 pierwszego 
gatunku nieeksplodująca 16 złr, 75 e., 450 
eksplodująca 15 złr., 37° nieeksplodująca 13 
złr., 309 olej skalny błękitny 8 złr., 240 o. 
lej skalny zielony 6 złr., do smarowania wo- 
zów Nr. II. 13 złr., taki gam olej Nr. 3 10 złr. 

(Dok nast.) 


Sprawozdanie giełdy wrocławskiój. 
Wrocław, dnia 25 października. 
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Obrona Paryża. 


; | XXXII. 

Wycieczki od Neilly w stronę: Wersalu 
przedsiębrane miały ten rzetelny rezultat, 
że się Francuzi ostatecznie osadzili w 
Rueil, a przednie straże swoje mają w 
„ parku malmezońskim. Jestto rzeczą nad- 
zwyczaj ważną, raz dlatego, że Prusacy 
przed wyparciem ich ztamtąd, nie mogą 
podsuwać linji zbliżeń pod Mont Valerien, 
a potóm że przez osadzenie się w tóm 
miejscu Francuzi zyskali doskonały punkt 


pośredni do rzutów zaczepnych na Wersal 
i na tyły wzgórz pod Avray i Meudon. 
W dzień trudno się wysuwać: Prusakom 
na wyparcie Francuzów z pod Rueil, bo 
cała otwarta przestrzeń między Bougival 
a Malmaison wystawiona na pociski z Mont 
Valerien, które za pokazaniem się wojsk 
nieprzyjacielskich ani na chwilę nie przy- 
milkną; co noc zaś próbują tego, ale do- 
tąd bez skutku. Mimo wielkich wysileń i 
nocnego boju, w którym forty nie' mogą 
strzelać skutecznie, nie powiódł się tóż 
Prusakom atak na reduty francuzkie pod 
Hautes Bruyères przed fortem Issy. Wy- 
silenia te nie mogły się obyć bez, znacz- 
nych strat. Nie dziw więc, że o tym boju 


Prusacy dotąd milczą. W ostatnich dniach 


panował wielki niepokój w obozie pruskim, 


spodziewano się wycieczki na większą 


skalę niż dotychczasowe, zapewne je- 


dnocześnie wymierzonój na Clamart i 


Wersal. 
Wzrastającą trudność położenia Prusa- 


ków pod Paryżem znamionują ciągle wste- 


czne ruchy wojsk w kilku promieniach od 
Paryża wysłanych. Tann, który miał iść 
za Loarę, uderzył na Chateaudun, nastę- 
pnie na Chartres, tj. na punkta coraz 


bliższe Paryża, aż się nareszcie pod sam 


Paryż podsunął, Na północy zagrożone 


już były na serjo miasta St. Quentin, 
Amiens, Rouen. La Fere było nawet for- 


malnie oblężone. Raptem zwinięto obóz 
obsaczający La Fóre, a o napadach na 
Rouen, Amiens i St. Quentin nie 


nie słychać. 


Do chwili, kiedy to piszemy, nie nade- 
szła tóż żadna bliższa wiadomość o wy- 


padkach w Alzacji. Widać więc, że dzieło 
niszczenia komunikacji pruskich postępu- 
je, a korpus Werdera wobec tych ruchów 
partyzanckich jest bezsilnym, bo jeźli cze- 
mu, to tym usiłowaniom, narażającym w 


wysokim stopniu armję pod Paryżem, po- 


winien był nawet z narażeniem swego bez- 
pieczeństwa zaradzać i jak najspiesznićj 
staczać bitwy ze wszystkióm, co tylko 
mógł dopędzić. Tymczasem o niczóm po- 
dobnóm wieści nie nadchodzą. Oczekiwa- 
nie na posiłki jest niebezpiecznóm w tym 
razie, bo posiłki — jeźli przyjdą — mo- 
83 przyczynić się do pobicia wolnych 
strzelców, ale z gruntu popsutćj kolei że- 
laznój nie naprawią i armji pod Paryżem 


w niezbędne potrzeby nie zaopatrzą. Brak 
wiadomości o Werderze, choćby nawet sa- 
mo bezpieczeństwo jego korpusu nie było 
zagrożone , jest już dlatego złowrogim 
dla Prusaków, że Świadczy o niemożności 
zapobiegania gospodarstwu wolnych strzel- 
ców na komunikacjach pruskich. Działa- 
nia te partyzantów wogezkich, skoro się 
dalój na wschodnią północ rozciągną, za- 
grożą i wojsku oblegającemu Metz ogło- 
dzeniem i bardzo mogą przyjść na rękę 
Bazainowi.” 

W czasie pomyślniejszego zwrotu w po- 
łożeniu wojennóm, trwa nad Francją cią- 
gle niebezpieczeństwo zaburzeń, jakieby 
wyniknąć mogły dla Francji z przystąpie- 
nia którójkolwiek z jéj partji do układów 
na serjo o rozejm, lub upokarzający po- 
kój. Rezultatu z tego nie będzie żadnego, 
bo większość narodu tego nie przyjmie i 
rozbije się tylko dzisiejsza jedność pod- 
trzymywana wspólną chęcią bronienia oj- 
czyzny. W obecnój chwili Thiers jest naj- 
niebezpieczniejszym zu ws4)sukich złych 
duchów francuzkich. 

Raporta z głównćj kwatery pru- 
skićj: 

Wersal 16 października. Pożar St. 
Cloud nastręczył żołnierzom naszym Spo- 
sobneści do czynu ludzkiego, za który im 
późaićj sami może Francuzi będą wdzięczni. 
Dobrowolnym ich wysileniom udało si 


sztuki i rzeczy drogocennych. Ocalono po- 
między innemi sławny biust marmurowy 
Napoleona z czasów konsulatu, zbiór waz, 
złoty krucyfiks z kaplicy i wielką część 
bibljoteki cesarskiej, 

O ile dotąd można było wypośrodkować, 
padły pierwsze zapalne granaty w połu- 
dniowe skrzydło zamku, którego front na 
lewo od wnijścia głównego ku parkowi jest 
zwróceny. Ogień jednakże przeniósł się 
natychmiast na średnią część zamku. Wscho- 
dy główne, I'escalier de PEmpereur, spa- 
liły się, wielki obraz, który tu był umiesz- 
czony nad wnijściem wewnątrz. „Przyjęcie 
królowy Wiktorji przez cesarza i cesarze- 
wicza* — portret jój król. wysokości księ- 
żny następczyni tronu znajdował się na 
nim — zburzony został. Pożar przeniósł 
się ztąd do przytykającego na prawo Sa- 
lon de Mars, który Ludwik XIV kazał 
przyozdobić allegorycznemi obrazami Mig- 
nard'a i doszedł aż do „Gallerie d'Apollo*, 
najpamiętniejszćj ze wszystkich sal zamku, 
która przeznaczoną była na widownię naj- 
ważniejszych wypadków nowszój historji 
frantuzkićj. Tu odgrywały się zamach stanu 
18 i 19 Brumaire (9i10 listopada 1799), 
zniesienie rady pięciuset przez jenerała Bo- 
naparte, ztąd ogłoszono d. 18 maja 1804 
roku zgromadzonemu na dole ludowi wy- 
niesienie Bonapartego na cesarza; tu przy- 
jął dnia 7 listopada 1852 roku prezydent 
rzeczypospolitćj senatuskonsult, nadający 
mu koronę trzeciego cesarstwa. Hasło, ja- 
kie tu niedawno jeszcze można było czytać 
na obrażie Ludwika XIV: Tot tela, quot 
hostes (ile strzał, tyle nieprzyjaciół), chcieli 
zdaje się obrońcy Paryża wziąść sobie za 
przykład. Szczęśliwym sposobem nie udało 
się im to. Lubo nieprzyjaciel nie ustawał 
w bombardowaniu, gdy płomienie dawno 
już podnosiły się z gmachu, a więc skutek 
jego pocisków musiał mu być znany, nikt 
jednak z naszćj strony nie został raniony, 
nawet przy ratowaniu, choć takowe odby- 


sui |wało Śród ognia kartuczowego. 


Tego samego dnia, w którym miała miej- 
sce kanonada na St. Cloud, ostrzeliwano 
żywo stanowiska nasze około fortów Bicetre 
i Villejuif. Nieprzyjaciel jednakże i tu nie 
cieszył się najmniejszćm powodzeniem. 

Metz 17 października. „O ostatnićm 
uderzeniu marszałka Bazaine'a na nasze 
wojska dotąd na pewno nie jest wiadomóm, 
czy to była rzeczywiście tylko wycieczka, 
Czy tóż zamiar przebicia się, czy tóż mia- 
ło onotylko znaczenie furażowania; być tóż 
może, że jego celem jedynie było wojsko 
we.widowisko, ażeby wskazać początek koń 
ca i zapowiedzieć armji, że wszystko, co si- 
łą broni stać się może, uczyniono, że na- 
stępne rzeczy na innćj drodze, innemi środ- 


1 I $| zachodni z trzech wymienionych promieni, 
ocalić z ognia pewną liczbę przedmiotów 


KRAJ z czwartku 27 października 1870. 


z „nimi 


ra pomocy,“ jdla wspierania tych, któ- 
rzy się z okolicy do Paryża. schronili, 
a na razie żadnego nie mają utrzymania. 
Trzeci wreszcie dekret, porucza merostwom 
rozdział mięsa, Wszystkie merostwa rażem, 
których jest w Paryżu 20, otrzymują dzien- 
nie 450 do 500 wołów i 3000 do 4000 owiec 
dla stosunkowego rozdzielenia tychże w wła- 
ściwych dzielnicach, -Gaz oświetjalący także 
rodzielają. Obecnie już tylko połowa lamp 
gazowych pali się wieczorem. 


kami osiągnąć można (?). Od 7 paździer- 
nika zapanował zupełny spokój; dnia 8 i 9 
i w następnych dniach strzelano jeszcze 
wprawdzie z cytadel, wlatywały jeszcze 
wu granaty na dworzec kolei żelaznój w 
Ars sur Moselle, lecz zauważyć było mo- 
żua z tych demonstracji, że nie miały one 
wielkiego znaczenia a od kilku dni milczą 
działa zupełnie. Depesze marszałka Ba- 
zaine'a, tudzież późniejsze rokowania, jakie 
tenże jak słychać toczył z naczelnóm do- 
wództwem armji osaczającćj względem wy- 
miany jeńców, transportów rannych i t. d., 
są zarazem świadectwem, z jaką gorliwo- 
ścią i z jaką uwagą wykonywa się z naszéj 
strony służba forpocztowa. Codziennie nad- 
chodzą tu wiadąmości, lecz pewnóm jest, 
że tylko bardzo mało, jeżeli w ogóle coś- 
kolwiek, przechodzi tam. Dezerterzy z każ- 
dym dniem się mnożą, a u wszystkich, jak 
twierdzą, przyczyna do dezercji była jedna 
i ta sama, głód. Jak wiadomo, w podo- 
bnych razach nie wydaje się nieprzyjaciel- 
skich żołnierzy, lecz odsyła się ich do je- 
dnój z fortec wewnątrz kraju. 

Opatrywanie armji w żywność odbywa się 
w sposób uporządkowany. Zamiast trzód, 
wołów, przypędzane bywają obecnie do od- 
działów wojska wielkie trzody owiec, po- 
nieważ jak urzędownie ogłaszają, zaraza na 
bydło także i w Alzacji i Lotaryngji wy- 
buchła. Ażeby dotkliwy ten brak, utrudnia- 
jący wyżywienie tak wielkich mas wojska 
pokryć, sprowadza z jednój strony zawsze 
troskliwa o środki zaradcze intendahtura 
bydło na rzeź z Holaudji i Belgji, z drugićj 
strony usiłuje brak świeżego mięsa zastą- 
pić preparatami, jako to mięsem trwałóm 
(Dauerfleisch), chlebem mięsnym (Zleisch - 
brod) i mianowicie kiełbasą.grochową (Zrbs- 
wurst), która jest bardzo doskonałym i przez 
wojsko ulubionym pokarmem. Przez podo- 
bne surrogaty osiąga się jeszcze inną, bar- 
dzo ważną korzyść, to jest, że pokarm żoł- 
nierzy się zmienia. Po większćj części przy- 
pisywać należy panujące choroby, które na 
szczęście nie są epidemiczne i stósunkowo 
jeszcze pomyślny rezultat liczb wykazują, 
jednakowości pożywienia. Biegunka całkiem 
się zmniejsza, czegoś podobnego spodzie- 
wać się można po zmienieniu się powietrza 
i pod względem tyfusu.“ 

O wycieczce z Mont-Valćrien dnia 
21 bm. raport pruski: 

„Kiedy dotychczasowe wycieczki i re- 
konesanse załogi paryzkićj przedsiębrane 
były z południowego frontu fortyfikacji, 
być może w oczekiwaniu kooperacji armji 
nadloarskićjj a może tóż tylko dlatego, 
że w stolicy uznano front ten za najsłab- 
szy całego systemu obronnego, nastąpił 
w nocy z dnia 19 na 20 bm. z tój samój 
strony nowy atak na przednie czaty je- 
dnego z korpusów obsaczających— Około 
południa 21 bm. przedsięwziął nieprzyja- 
ciel większemi masami znowu wycieczkę, 
popartą liczną artylerją polową. 

„Uderzenie to wykonane pod zasłoną 
warowni Mont-Valórien, wyszło z niój sa- 
mój i skierowało się na południowy za- 
chód przeciwko pułkom 9 i 10 dywizji 
piechoty, które w połączeniu z landwerą 
gwardji zaledwie na linji obsaczającój u- 
stawionćj.i poparte artylerją 4 korpusu 
armji z drugiego brzegu Sekwany, pod 
okiem króla odparły zwycięzko nieprzy- 
jaciela. Warownia Mont-Valórien leży na 
wązkim półwyspie Nanterre, który tworzy 
Sekwana, płynąca tu najprzód w kierunku 
północnym, a późniéj znowu w południo- 
wym, i stanowi w ten sposób doskonały 
punkt wyjścia dła wszystkich operacji, 
które skierowane być mają od pomienionój 
warowni w promieniach przeciwko Saint- 
Germain, Wersalowi lub St.. Cloud. 

„Wycieczka d. 21 bm. obrała północno- 


Wiadomości telegraficzne. 


głasza listę kandydatów rządowych. 

Dr. Klier zwołał w imieniu niemieckie- 
go klubu mężów zaufania, na dzisiaj wie- 
czór zgromadzenie wyborcze, odnośnie do 
manifestacji przeciw rządowi. 

Praga 24 
nie odbyło się zgromadzenie wyborcze 
Niemców, na które zeszło się około 500 
osób. Klier położył nącisk, że 
winni silnie się trzymać wobec rządu, 


członków. 
15 wiernokonstytucyjnych i 22 deklaran- 


głosów w Pradze jest 2525 za Hankem, 
977 za Szmeykalem. 
Komitet wyborczy niemiecki ukonsty - 


dydatury. 
Peszt 24 


lyacji papieża. 


sali muzeum. 


wojny. 


rządu. (??) 


na przeszkodzie. 


następujące zawiadomienie: 


wzdłuż którego na zachód od Garches i 
Bougival ciągną się lesiste wzgórza Gar- 
ches, przed którym z Wersalu na północ 
i ku Sekwanie prowadzące drogi, miano- 
wicie pod Louveciennes i Marly, dozwa- 
lają wybornie korzystać z terenu. 

„Uderzenie nieprzyjacjelskie skierowało 
się głównie przeciwko Bougival, tuż przy 
rzece leżącój wsi, która w tóm miejscu 
tworzy lewe skrzydło naszego stanowiska 
czat przednich i do którój już po kilka 
razy dochodziły dalekonośne ciężkiego 
wagomiaru pociski z warowni Mont-Való- 
rien. Bezpośrednio na wschód od tój wsi, 
na drodze do Rueil i przy trakcie do 
Cherbourga leży zamek Malmaison, który 
(zamieszkiwany przez wiele lat przez ce- 
sarza Napoleona I) stał się mianowicie 
głośnym przez dłuższy w nim pobyt cesą- 
rzowćj Józefiny. 

„Król obserwował przebieg walki z wia- 
duktu Marly, budowli mostowój o 36 łu- 
kach na grzbiecie wzgórz pod Marly, który 
z powodu znacznego swego wzniesienia 
(643 metry) dozwala najobszerniejszego 
poglądu na okolicę. Prowadzenie łuków 
jest w każdym razie to samo, które — 
znane pod nazwą wodociągu Marly (lub 
Louveciennes) — służy do zużytkowania 
wody z Sekwany do sztucznych wód w 
Wersalu. ? 

„Posiłkowanie dywizji piątego korpusu 
(poznański i dolnoszlązki) przez artylerję 
czwartego korpusu jest nowym dowodem, 
jak ściśle i dokładnie uskuteczniono ob- 
saczenie stolicy francuzkiéj. A 

„Rezultat walki dla broni pruskiój był 
zupełny, ponieważ nieprzyjaciel = pomimo 
że nie odważył się przekroczyć terenu 
działami fortecznemi bronionego — cofnąć 
się musiał ze stratą około 100 jeńców 
pod działa warowni Mont-Valórien; nadto 
pozostawił jeszcze dwa działa swój nowój 
i—jak się zdaje— licznój, w Paryżu utwo- 
rzonćj artylerji.* 

Patrjotyzm francuz kich dostojni- 
ków kościoła. Biskup algierski oświad- 
czył, że w czasie trwania wojny zrzeka się 
połowy swćj pensjia prałat z St. Brieuc 
zamierza nawet uzbroić swoich semin'rzys- 
tów. Powszechne zajęcie wzbudza pewien 
kapucyn, ojciec Joachim, który w Bre- 
tanji głosi wyprawę krzyżową wrzeciw 
„barbarzyńcom. 

Z Paryża i o Paryżu. Jour. of. za- 
mieszcza dekret nakazujący utworzenie po- 
mocniczych bataljonów inżynierskich z 22 
bataljonów stałćj gwardji narodowćj. Zada- 
niem ich będzie wykonanie robót ziemnych, 
sztucznych budowli obronnych i przewóz 
waterjałów przeznaczonych do obrony Pa- 
ryża. Dekret z tego samego dnia (8 paźdz.) 
ustanawia w pojedyńczych merostwąch „biu- 


centymów. Każdy piekarz otrzyma dzien- 


porcja dla 


dzieci od 4 — 12 lat, 100 gr. dla dzieci 
od 1 — 4 lat. Piekarz wydawać powinien 
chlób jedynie za okazaniem przez odbior- 


pisana.“ 
Berlin 25 października, wieczór. Staats- 


dzeniem szasepotów zdobytyeh pod Se- 
danem, których pierwszeństwo przy cel: 
ności naszego wojska tém bardzićj wy- 
stępuje.* 

Wiedeński prywatny list do Kreuz Zig. 


z własnój inicjatywy ani swego zdania co 
do nowego ukształtowania się Niemiec, 
ani nie będzie wywierał wpływu na ta- 
kowe. Z M 

Berlin 25 paźdz., wieczór. W Strass: 
burgu rozpoczęła komisja do odbudowa- 
nia tumu pod przewodnictwem jenerał- 
gubernatora Bismark - Bohlen, mająca za 
zadanie najzupełniejsze odbudowanie ka- 
tedry strassburskićj, swoje czynności. 

Drezno 24 października. Dziennik Dre- 
zdeński donosi, że minister Friesen odje- 
chał do Wersalu. 

Darmstadt 24 października. Dalwik i 
Hoffmann udają się dziś do Wersalu w 
celu udziału w konferencjach minister- 
jalnych. 

Monachjum 24 października. Postano- 
wienie ministra wojny rozporządza, aby 
nowy żołnierz ćwiczył się przedewszy- 
stkióm w celnóm strzelaniu. W początkach 
listopada wysłane zostaną świeże wojska 
do Francji. Kursujące tu wiadomości o 
zawieszeniu broni sprawiają dobre wra- 
żenie. 

Stuttgart 24 października. Sucków te- 
legratuje z Wersalu z 23 b. m.: Wczoraj- 
sza wycieczka oddziału francuzkiego ztrzech 
ibataljonów z artylerją i kartaczownicami 
przez Marną pod Joinville uczyniona na 
przednie straże wirtemberskie pod Cham- 
ipigny, zo tała odpartą przez dwa bataljony 
strzelców i przez część 7 pułku; strata 
wynosiła 5 zabitych i 30 rannych, oficer 
żsden nie padł. - | 

Rouen 24 paźdz. W [vry-sur-Kure rzu- 
|ciły się kobiety, dzieci i starcy ia Prusa- 
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am |b. m. list otwarty do Bismarka. 


Praga 24 paźdz. Praski Abendblatt 0- 


paźdz. W niemieckióm kasy- 


Niemcy po- 


który osłabia żywioł niemiecki. Profesor 
Bichter, Kick i Kersz ganili dotychczaso- 
we dzielenie się kasynów na frakcje, któ- 
re spowodowało rozbicie się Niemców. — 

końcu wybrano komitet z dziesięciu 


Praga 25 paźdz. Pokrok narachował k 


tów mających być wybranymi. Stosunek 


tuował się, rachuje on na to, że w sku- 
tek szczęśliwego zbiegu okoliczności czas 
na obecne wybory będzie za krótki. Kil- 
ku kandydatów rządowych z właścicieli 
większych posiadłości „nie przyjęło kan- 


3 paźdz. Prymas wydał list pa- 
sterski do duchowieństwa i do wiernych 
djecezji, zawierający protest przeciw spo- 


Kongres katolików do organizacji auto- 
nomji kościelnój rozpocznie się: jutro w 


„f2 pobyt jenerała Bozec w Hastings, jest 


mieckich' powody, które skłoniły go do 
odrzucenia pośrednictwa Granvilla w za- 
wieszeniu broni i do prowadzenia dalszój 


Berlin 24 paźdz. Kreuzzeitung w uwa- 
gach nad układami jenerała Boyer z Bis- 
markiem dodaje, że Bazaine nietylko pro- 
wadził te układy niezależnie od rządu 
prowizorycznego w Paryżu, ale nawet 
wprost przeciw zasadom i dążeniom tegoż 


Berlin 24 paźdz. Nordd. alig. Zig po- 
wiąda, że korespondencja Warrensa wy- 
warła tu przykre wrażenie, wywołane w 
skutek wdania się zagranicy w obecne 
sprawy. Okoliczność ta w chwili, w któ- 
rój zbierać mamy owoce krwawych na- 
szych prac pod Metzem i Paryżem, jest 
zbyteczną. Nordd. alig. Ztg uspakaja na- 
reszcie, że miecz i pióro, które tak zgo- 
dnie działają, nie staną sobie zapewne 


Berlin 24 października. Jenerał Coffi- 
nières, komendant placu w Metz, ogłosił 


„Postanowienie odnośnie do pieczywa i 
sprzedaży chleba. Komendant zmuszony 
w skutek obecnego położenia rzeczy do 
oszczędzania żywności w celu przedłuże- 
nia obrony Metzu w interesach kraju, wy- 
daje następujące rozporządzenie: Od dziś 
dnia, t. j. 16 października, ma służyć wy- 
łącznie zboże i otręby do pieczywa chle- 
ba. Kilogram takiego chleba kosztuje 45 


nie taką ilość mąki, jaka potrzebną mu 
jest do zaopatrzenia ludności przypada- 
jącój na jego piekarnię, w chlób. Dzienna 
j każdego mieszkańca wynosi: 
400 gramów dla dorosłego, 200 gr. dla 


cę świadectwa opatrzonego pieczęcią i 
podpisem. mera. Innym osobom nie ma 
piekarz prawa wydawania chleba, ani do 
wydawania większćj porcji, niż jest prze- 


anzeiger donosi: „Nasze forpoczty pod 
Metzem używają ze zręcznością i powo- 


zapewnia, że gabinet wiedeński nie wyjawi 


3 


potwierdzają, że od czasu niefortunnych 
wystąpień Flourensa wszelka niezgoda u- 
stała i że Paryż jest pełen otuchy w zwy- 
cięztwo. cipy WŁ. 
Na prowincji jakkolwiek zapał patrjo- 
tyczny nie dorównał Paryżowi, jednakże 
wysilenia rządu w celu postawienia “odpo: 
wiedniéj siły d zbrójnéj coraz, większe zy- 
skują uznanie i poparcie, w kraju. Jedyna 


ków, z obydwóch stron straty znaczne. 
Prusacy koncentrują się w Fisores. 
Depesza ministerstwa donosi: Prusacy, 
którzy gotowali się do oblężenia La Fóre, 
opuścili nagle to miejsce, _pozostawiwszy 
narzędzia, rozpoczęte roboty ziemne i za- 
pasy żywności, i udali się spiesznie ku Laon. 
Powodem tego niespodziewanego marszu 
miały być sztafety z wiadomościami alar- 


mującemi. |Marsylja tworzy jeszcze ciemny punkt 
Bruksela 24 paźdz. Girardin wysłał 48 | wśród ogólnój zgody, ale i tu ustąpić 


List ten 
kończy się w następujący sposób: Wytrzy- 
majcie pod Paryżem tak jak w r. 1866 
pod Wiedniem; ten dowód umiarkowania 
spowoduje. nas do zaproponowania wam: 
po pierwsze: abyście zniszczyli wszelkie 
twierdze, które niezaprzeczenie są ważną 
przeszkodą do zgody w Europie, a po dru- 
gie: abyście przyjęli Francję do związku 
celnego. Złoto, daje.wam bogactwa, a rany 
któreście nam zadali, zbledną wobec dąże- 
nia do wspólnego dobrobytu. * zi, 
bruksela 25 października. Jenerał Pa- 
likao przybył tu. We francuzkim departa- 
mencie północnym przybiera. przesilenie 
klasy robotniczój zastraszającą postać; w 
Orchier. wszystkie z wyjątkiem dwóch są 
bezczynne. Cudzoziemcy zamieszkający W 
departamencie, są powołani aż do lat 50, 
niesforni wydaleni. Zapasy broni nie wy- 
starczają, rozdają nawet starą broń skał- 


muszą ogólnemu prądowi. W okolicy Bel- 
fort tworzy Garibaldi 'swoje oddziały o- 
chotnicze, wsparte gwardją ruchomą, (3. z 
list strat pruskich dowiadujemy się do- 
piero o niezliczonych utarczkach z wol- 
nymi strzelcami, 0. których zresztą niema 
wcale szczegółowych doniesień. Widać 
ztąd, że bój partyzancki przybrał włar 
ściwy charakter, że /biją się) 'wszędzie i 
to nieraz z dobrym skutkiem. o. <: 
Niepokojącym jest wszakże, konstato- 
wany już dziś wyjazd jenerała Boyer, peł- 
nomocnika Bazaine'a do cesarzowój. "Z tój 
strony zawsze najbardzićj móżna się oba- 
wiać niespodziewanego a fatalnego zwrotu. 
W pruskich dobrze -poinformowanych 
kołach panuje przeświadczenie, że wielką 
przeszkodą w zawarciu pokoju był i jest 
sam król pruski, któremu otoczenie woj- 
skowe wpoiło myśl 6 / konieczności try- 
umfalnego wjazdu: do Paryża. Podobno 
już kilkakrotnie starano się o oddalenie 
króla z obozu, ale starania te się nie po- 
wiodły. y SA 
Z innych wiadomości najważniejszą jest 
przyjęcie korony hiszpańskićj przez ke. 
Amadeusza włoskiego, wiadomość ta je- 
dnak potrzebuje potwierdzenia. <: TOW? 
Ostatnie telegramy. © 
Berlin 25 październ. Raport jenerała 
Hartmana z głównój kwatery. donosi: 
Skombinowany atak na reduty francuzkie - 
Bruyères i Bicetre po 5 bataljonów i 8 
dział rozpoczął się' równocześnie za da- 
nym sygnałem. Nieprzyjaciel przyjął pierw- 
sze kolumny strasznym ogniem artylerji, 
który niepodobna było „wytrzymać. « Drugi 
atak zaraz po zluzowaniu pierwszój ko- 
lumny poparty był przez wszystkie od- 
działy i artylerją. Wojsku naszemu udało 
się podstąpić prawie na 200 kroków, je- 


(OWĄ. i 
Londyn 24 paźdz. Inicjatywę Anglji w 
kwestji zawieszenia broni popierają usilnie 
mocarstwa neutralne. Rząd w Tours przy- 
jął propozycją Anglji w zasadzie. Thiers 
uda się prawdopodobnie do Wersalu, w ce- 
lu układów. Powiadają nawet, że już jesi 
w drodze do głównćj kwatery pruskićj. 

Rzym 25 paździer. Opozycja ze strony 
papieża trwa jeszcze; dotąd odrzuca on 
wszelkie warunki ugody. Również kwestja 
Kwirynalu nie jest blizką końca. Antonelli 
kazał odpowiedzieć Lamarmorze, że nie 
może oddać kluczów, gdyż papież wziął je 
dv siebie. Dekret królewski zaprowadza pia- 
wo bezpieczeństwa z 20 marca 1865. 

Na Monte Pamfili obchodziło 19,000 uro- 
czystość na pamiątkę Henryka Cairolego, 
przyczćm deputowany Piancini miał mowę. 

Petersburg 24 października. Journal de 
St. Petersbourg uważa, że główna kwatera 
w Wersalu porozumiała się już z Bazainem, 


ogniem kartaczowym , granatowym i ka- 
rabinowym, który całe szeregi zmiatał, 
dalój postępować mie mogły. Po przeko- 
naniu się o niepodobieństwie zdobycia re- 
dut, nastąpił odwrót. Nieprzyjaciel strze- 
lał ciągle, ale mało nam sżkodził. Nasze 
straty, zwłaszcza jednego pruskiego bata- 
ljonu piechoty, bardzo znaczne, przeszło 
400 niezdolnych do boju. — Stan zdrowia , 
pogorszył się w skutek ciągłój słoty i mro- 
zu. Z baraków z powodu zimna musiano 
przenieść maroderów i chorych do dale- 
kich szpitalów. (Jest to 'raporkń o znanój 


tylko zadosyćuczynieniem formom konwe- 
nansu, w celu skłonienia cesurzowój do 
zgody ha program oddania konstytuancie 
pod obradę przyszły los Francji. Gdyby 
cesarzowa odmówiła, wtedy powinienby Ba- 
zaine: mieć przedewszystkióm na oku dobro 
ojczyzny a nie poboczne kwestje. i 

Petersburg 24 paźdz. Pruski pełnomo- 
caik wojskowy w. Petersburgu jenerał Wer- 
der, odjechał dziś w południe z listem ce- 
satza Aleksandra do króla Wilhelma. - 

Przegląd polityczny. 
Wiedeń 25 października. 

S. Najważniejszym w tój chwili wypad- 
kiem. w Austrji jest wniosek Kolomana 
Tiszy postawiony na sejmie węgierskim 
względem armji narodowój. 

Dotychczas zachowywaną była jedność 
najwyższćj komendy armji przed i za Li- 
tawą; honwedzi, czysto narodowe- wojsko, 
są tylko częścią armji, piechota i kawalerja 
bez inżynierji, artylerji itd. 

Teraz wniosek lewicy, mówiąc, że „tyl- 
ko zupełnie uzbrojona (więc dotąd uzbro- 
joną nie jest?) i niezależna armja 
zdolną jest do obrony. Węgier i tronu*, 
żąda, żeby ministerstwo przedłożyło kró- 
lowi i parlamentowi projekta do utworze- 
nia armji samodzielnćj, tylko od króla 
i rządu węgierskiego zależnój. 

Wniosek ten ma znaczenie polity- 
czne, gdyż wykonanie go byłoby naj- 
ważniejszym krokiem na drodze do unji 
personalnój, do celu życzeń opozycji. 

Przypomnę tu, że w roku zeszłym w ar- 
tykułach o rezolucji wytknęliście, że prócz 
spraw ekonomicznych pominięte są w niój 
także sprawy wojskowe. Sprawa unarodo- 
wienia landwery była już tego roku na 
sejmie lwowskim; a niezaprzeczonym jest| 
faktem, że wszelka autonomja musi zna- 
leść swój wyraz w narodowóm wojsku — 
tak w interesie autonomji, jak w interesie 
dzielności wojska. 

Za dwa tygodnie upływa termin odro- 
czenia rajchsratu, a na dzień 21 listopada 
zwołane delegacje. W tym krótkim czasie 
muszą zajść ważne zmiany, jeżeli w ogóle 
nie ma całkiem ustać maszyna rządowa 
w Przedlitawji. 

Projekta w ministerstwie rodzą się i u- 
mierają; wstydliwe kandydatury rządowe 
w Czechach zrobiły fiasco; w łonie gabi- 
netu stosunki naprężone, a ponad tóm 
wszystkióm konieczność ugody z Polakami 
raz mniój raz więcćj zamglona. 

Polityka zagraniczna koncentruje się 
w Wersalu; tutaj nie wierzą w blizkość 
pokoju, gdyż, ogólne panuje przekonanie, 
że obecne położenie Prusaków we Francji 
jest już nader ciężkie; że coraz będzie 
gorsze; że-więc Francja z każdym-dniem: 
oporu i organizacji swych sił zyskuje je- 
den stopień w łagodności warunków po- 
koju stawianych przez Prusy. 


+ 
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już walce. Red.) BRPO 

O walce z 21go donoszą z głównój kwa- 
tery: Francuzi są niezmordowani w nie- 
pokojeniu nas. Dzisiaj 21go 0 godz. 12tój 
min. 30 zrobili wycieczkę z fort Valerien, 
dotarli do Vanterre i Rueil, łańcuch for- 
,poczt złamali i posuwali się w marszu 


wizji piechoty, pułku pieszój gwardji a na- 
stępnie jeszcze brygady piechoty. Wszczęła 
się zacięta walka. Artylerja nasza nieró- 
wnie liczniejsza zmusiła Francuzów po 
3godzinnym boju do odwrotu, który wy- 
konali w szyku bojowym i w dobrym po- 
rządku. Ogień z fortów nie pozwolił nam 
utrudniać im odwrotu. Straty po obu stro- 
nach równe, nie bardzo znaczne. 
| Berlin 26 paźdz. Nordd. Allg. Zeitung 
o kwestji zawieszenia broni pisze: Idzie 
głównie o to, aby stworzyć dla Francji 
rząd, któryby więcój liczył się z rzeczy- 
wistemi stosunkami, aniżeli to czynią te- 
raźniejsi waadzcy. Niemcy nie chcą się 
mieszać w wewnętrzne sprawy Francji. 
Jeżeli jednak mocarstwa neutralne zdoła- 
ją stworzyć we Francji rząd skłonny do 
rokowań pokojowych, to myśl tę tylko po- 
chwalić można. fi, 
Gdy wszelka interwencja z góry jest 
wykłuczoną, Nordd. Alig. Zig. zbija zda- 
nie, jakoby rokowania pokojowe korzy- 
stniój miały wypaść dla Francji, gdyby 
zgodziła się na dalsze panowanie Napo- 
leona. Niemcy pragną stałój linji obron- 
nój — obojętnóm im zaś jest to, czy ko- 
go Francużi na tronie osadzą, czy strącą. 
Karlsruhe 25 paźdz. Jenerał Bayer 
donosi pod d. 22 b. m. Zwycięzka poty- 
czka dywizji Badeńczyków nad rzeką Oi- 
gnon pod Vernay, Etuez, Cussy, 11 ofi- 
cerów i 200 żołnierzy wzięto w niewolę. 
. Bruksela 25 paźdz. Z Wersalu dono- 
szą, że Thiers żądał gleitu do Paryża w 
celu polecenia rządowi zawieszenia broni 
imieniem delegacji rządu w Tours. Ho- 
landja ma być gotową do ustąpienia Luke 
semburga „dla umożliwienia pokoju (?). 
Boyer konferował w Luksemburgu z ko- 
niuszym cesarskim Rambeau, który przy- 
jechał tam z Wilhelmshóhe i który był 
w Petersburgu. $ ' 
Petersburg 26 października. Journal 
de St. Petersbourg żąda, aby nie miesza- 
no dyskusji nad zawieszeniem broni z 
dyskusją o zawarciu pokóju; ta ostatnia 
kwestja powinna być zostawioną konsty- 
tuancie; dziennik ten spodziewa się, że 
kwestja zaopatrzenia Paryża w żywność 
na czas zawieszenia broni uregulowaną 
zostanie w duchu sprawiedliwości i umiar- 
kowania. 2 
Kursa. — Wiedeń 26 paźdz, 2 g. m. —. 
£% zjednoczony dług państwa 57,— — 50% 
zjdn. dług państwa w srebrze 66.—.-— Lot- 
dyn 122.90. Srebro 121,75 — Dukat 5 89.— 
Akcje kred, 254.80.— Lombardy 172.—.— 
Losy z 1860 r. 92.80. — Losy z 1864 r. 
115.75. — Akcje franko-aust.. 101. —. Na- 
poleony 9.854 Akcje kolei Karola Ludwika 
240.75. —. Akcje kolei Lwow. - Czerniow. 
196.50. — Akcje kolei północn'-vschodnićj 
158 25.— — Akcję Banku 714,—, — Akcje 
banku związkow. (Vereinsbank) 94. --, 
Akcje banku jen. 76 50. — Renta w srebrze 
66 75. — Galic. oblig. indemn.. 72.75. — 
Bank obrotu 13450. — Akcje anglo-banku 
209 75. — Kolej rządowa 385—. — Kolej 
siedmiogródzka 166.25, 
, Usposobienie giełdy: złe. 


Pokojowe wieści cisną się zewsząd, a 
jednak położenie jest tego rodzaju, że 
trudno już dziś wierzyć w jakiekolwiek 
rozwiązanie wielkich zawikłań francuzko- 
niemieckich. Obie strony wojujące stoją 
na stanowiskach skrajnych, a pośrednie- 
two mocarstw musi ź góry faworyzować 
jednę albo drugą stronę, a tóm samóm 
narażać się na odmowną odpowiedź stro- 
ny, którćj żądań nie uwzględnia. Na ener- 
giczną interwencję nikt w Europie nie od- 
waży się także, tómbardzićj, że zagadko- 
we stanowisko Rossji nie mało wzbudza 
wątpliwości i obaw. Ale ogólne pragnie- 
nie pokoju, które znajdujemy wszędzie, 
może zwycięży, mimo to wszelkie prze- 
szkody i stanie znów jeden z tych poło- 
wicznych traktatów, które są zarodem no- 
wćj wojny. Bądź jak bądź, dziś. jeszcze 
nawet w przybliżeniu niepodobna ozna- 
czyć, jakim sposobem przezwyciężą się 
wszelkie trudności, prowadzące nawet do 
tak połowicznego pokoju. Opinja* publi- 
cza w Paryżu jest najwyraźnićj przeciw 
wszelkim ustępstwom, zapał w oblężonój 
stolicy jest wielki, zaufanie do naczelne- 
go wodza jenerała Trochu niezamącone 
niczóm, Wszelkie wiadomości z Paryża 


<] Redaktor „odpowiedzialny : 
Dr. Ludwik Gumplowicz. 


Wydawcą: Alfred Szczepański, o 


dnak: pod niesłychanym nieprzyjacielskim — 


szturmowym, aż ich wstrzymały siły dy- 


r. 


Sw. 


miu 


220 “Pan > i 


Aleksander Popfawski 
w. inseracię w Nr. 240 dziennika Kraj 
z dnia 20 października b. r. umiesz- 
czónym ,  kłamliwóm "przedstawieniem 
faktu, opinją publiczną w błąd wpro- 
wadził. — Wysokó takową ceniąc, po- 
czuwam. się do obowiązku, przedstawić 
istotny stan tźeczy, © | 

'Ś. p. pati Móatja Popławska brato- 
wa Jmć księdza Jana Popławskiego, 
od lat trzydziestu kilku. plebana Nie- 
gowickiego, .w idomu; jego mieszkająca, 
w roku 1861 przybyła wraz 'z córką 
swoją panną Anną Popławską do mojćj 
żony, oddająć jéj szkątułkę opieczęto- 
wang; z prośbą, aby, żona, moja szka- 
tutke tę, zawierającą wyłączną wła- 
sność tejże:jój: córki, jój pracą iza- 


_ biegliwością uskładaną, do 'jój dyspo- 


zycji przechowała. ="; 
" Żona moja depozyt ten, nie wcho- 
dząc w to, coon w sobię zawiera — 
przyjęła. í f } 

Rewizja w r. 18658 po mojóm uwię- 
zieniu prżeż ówczesnego kómisarza bez- 


LASSA wachmistrza od żandar- 
m 


w Mlczocha w obecności urzędu gro- 
madzkiego w mym. domu odbyta —= 0- 
tworzyła ową opieczętowaną szkatułkę, 
znalazła w takowćj pięć tysięcy reń- 
skich w listach zastawnych galicyjskich 
i woreczek mieszczący ‘w sóbie kilka- 
dziesiąt talarów srebrnych. | 


_ Panna Anna Popławska wezwana 
przez żonę. moją, po rewizji, ,szkatuł- 


ła, zostawując ten swój depożyt, w dal- 
fowaniu. W roku|Ę 
1865 po, śmierci pani Popławskićj no- | 


kę napowrót opieczętowała;: o dal- 


sze onćj' przechowanie prosiła ,' a jak |; 
przed ową. rewizją tak i następnie — 
ile razy za potrzebne uznała, za życia| 
matki i po jćj śmierci, szkatułkę ową | 


otwierała, — napowrót: opieczętowywa- 
szćm u nas przechowaniu. 


tarjuszowi. inwentarz. pozostałości ..po 
nićj. spisującemu, żona moja, w. kwe- 
stji owego depozytu, "rzecz jak“ wyżćj 
opisana, 'w obecności pana AMles= 


„ksandra' Popławskiego, 


do, protokułu, podała — następnie „gdy 
"w. toku pertraktacji spadkowćj.po Ś. p. 


Marji Poópławskićj, c. k. Sąd powiato- 


wy reżolicją 11 stycznia 1866 1 2261 


orzekł, iż pomieniony depozyt do, in- 
wentarza spadku po tójże zmarłćj, wcią-| 


gniony być nie może: 'żona moja 0830- 


i 
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A Kraków w hotelu Saskim pod Nr. 42 


*diiikówanie dzieł. brosz 


bie, od której depozyt ten otrzyttała, 


t.j, pannie Annie Popławskiej, ta- 

kowy oddała — jak Świadczy jój wła- 

snoręczny list do mojćj żony adreso- 

wany następującój dosłownćj osnowy: 
„ Wielmoóżna Pani Dobr.! 

Dziękując Wielmożnćj Pani Dobro- 


dziejce za łaskawei przechowanie mo- 


jéj szkatułki, którą odebrałam, zosta- 
ję z prawdziwym szącunkiem i powa- 
żaniem Wielm. Pani Dobrodzićjki naj- 
niższa sługa Anna Popławska w. r. 
Niegowić d. 7 lutego 1866.“ 
Oto fakt, rzeczywisty dowodami po- 
party — inserat zatóm p. Popław- 
skiego oddaję pod sąd zdrowćj 
opinji publicznćój, w tém przekonaniu, 
że takowa, treść jego z oburzeniem 
potępi — że zaś sam od pana Ale- 
ksandra Popławskiego, 
żadnego  zadosyćuczynienia, bez ubli- 
żenia sobie żądać nie mogę, przeto 
o ukaranie go za ową napaść bezczel- 
ną, do właściwego sądu przysięgłych, 
skargę podaję. 1051 
Niegowić d. 25 października 1870. 


śtanazy Benoe. 


c= Ostrzeżenie. 


Zawiadamiam, iż żadnych wexli z moim pod- 
pisem, jako fałszywym — oraz żadnych długów 
na mój rachunek zaciągniętych, płacić nie będę. 


Tomasz Górecki. 


1040(8-3) 


_appr. dentysta z Berlina 


J DŁUŻYŃSKI 


leczy choroby ust, dziąseł i zębów, jako tóż 
M choroby w ścisłym stojące związku z zębami, 
4 osadza takowe sztucznie podług najnowszych 
spósobów i i wykonuje 'plomby  wzzelkiego 
rodzaju. 
Przyjmuje przedpoł. od 9 do 1, 
popoładniu „, 2 — 4, 
| Ubogich leczy bezpłatnie „ 4 —- 5 godz. 
II. piętro. 1049(1-3) 


RA 


Hut 


parean listy 


a Szklanka 


NE 


Odpowiedź 1 na dwa anonimy. 


Poprzednio i obecnie odebrałem 2 ano- 
nimy łącznie z panem W. i przez. Jego 
adres. — Autor tych godnych siebie pism, 


nieśmiąc otwarcie spojrzeć w oczy i. nie- | gi 


znając godniejszćj drogi — miota na mnie 


kalumnie potwarcze, robiąc zarzuty podłych 6 


czynów z czasów powstania, które nie zga- 


dzają się ani z ówczesnóćm stanowiskiem |; 
mojóm, ani z obowiązkami, jakie pełniłem, | 


czynów mówię, już z samćj natury niepo- 


dobnychsii mogących być: tylko udziałem| * 


jakiegoś włóczęgi bez dachu i nazwiska. 

Jeżeli przeto p. anonimista jest czło- 
wiekiem w gruncie uczciwym, którego rze- 
czywiście. dobro ojczyzny obchodzi, jeżeli 


|ten nieznając mnie — przypuszczam — dał 


łatwe ucho podłemu oszczercy: lub szuka- 
jącemu zemsty za urazy: osobiste, jeżeli 


przytóm posiada zdrowe zmysły, to proszę 


Go < do siebie, zapewniając Mu najrozle- 
glejszą «dyskrecją co do Jego osoby i ca- 
łego interesu, codziennie o godzinie 1 — 
a wskażę mu najdokładniejsze dane i środ 
ki sprawdzenia wszelkich okoliczności z po- 
minieniem kosztów — i przekonam go, że 
czynione mi anonimami zarzuty zdrady — 
za co mam być surowo karany, są podłym: 
wymysłem, wymierzonym na wyzyski, lub 
ze złości osobistćj pochodzące. 

Jeżeli szanowny anonimista tego nie 


|dopełni w dniach 5=ciu, choćby pod pozo- 


rem obawy zdrady (bo ten wybieg będzie 
mu: najdogodniejszym) uważam (ro jako 
podłego oszczercę — wspólnika podobnych 
sobie łotrów — którzy niemając własnego 


honoru i sumienia, radziby innym je wy 


drzeć — uważam jako prostego  zbójcę, 
zastępującego naspublicznćj: drodze w celu 
wyłudzenia datków przez postrach, /a za 
słaniającego się płaszczykiem! miłości oj- 
czyzny słowem. tak go uważając == je- 
żeli się.odemnie nie odczepi, 'dołożę wszel- 
kich starań do skompletowania dowodów. 
jego osobistość wykazujących, których wre- 


szcie” sa:u* anonimista swą gadatliwością| 


dostarcza — i będę się starał zabezpieczyć 
siebie i innych od jego: zabójczych pogró- 
żek. — Więcój żądać odemnie nie może. 

Co w imieniu swojóćm i W: (1950) 


CZA 


Do zamiany wieś 
w Samborskim powiecie, wartości 80:000 
złr. na kamieuicę'w Krakowie, Tarnowie, 
lub we Lwowie. — Bliższa wiadomość na 


pod adr.$4 A. B. Sambor, 
(1057) 


1031(2-2) 


do wydzierżawienia w Przemyślskićm 


przez 


Dom KKomissowo-Hiandlowy L. Sroczyńskieg0 


w Krakowie Rynek' Główny 1. 36 i we Lwowie ulica Nowa 1. 15. 


R b ZEZRAJRZERRĄG LED 


DRURA 


| przy ulicy Mikołajskićj 1. 455. 
zaopatrzona w nowe czcionki wszelkiego rodzaju, w prasy pospieszne i ręczne, w najlepsze 


przyjmuje już dzisiaj zamówienia na wszelkie roboty, j. t.: 


x 


i wszelkie g 


ur, tabeli, wszelkich pism, ogłoszeń. biletów wizytowyćh., 
okólników Kupieckich. it. d. it. d. 


KRAJ z czwartku 37 października 1870, 


umar ZZA 


Z ZZOZ S W OZ ZZN 


FOLWARK 


21/4 mili odległy ‘od Dębicy. obejmujący 
ornćj przeważnie pszenicznój ziemi 
105 morgów, łąk 12 morg., lasu 22 m. 
z budynkami nowymi, propinacją, inwen- 
tarzem, lub bez tegoż, jest z wolnéj ręki 
do sprzedania każdego czasu. — Bliższą 
wiadomość powziąść można pod adresem: 
W. Jażwieeki, ost. poczta: Wielopole 
Skrzyńskie. 1027(2-3) 


` 4 


n `. WYSTAWA ARTYSTYCZNA | 


| FOTOGRAFIJ u SZKLE 


w ilości dotąd niewidzianej 
w sali Hotelu Saskiego (wchód od ulicy ś. Jana.) 
Otwarte codziennie od 10 rano do 10 wieczór. 
Wstęp 50 cent. 10343 -3) 
Wystawa trwa tylko krótki czas. 


AA Dem Lm ea wj a T 


Adwokat krajowy 


D" Ferdynand Wilkosz 


otworzył kancelarją w Krakowie 


| przy ul. JagiellońSkićj . 
w domu Wg Dra JusZczu» 
rowskiego 1. 205. 


1041(2-3) 


KELLER 6 ALT w WIEDNIU. 


Eleganckie Wmórówe Dobrze watowany 


Futro miastow; | Suknie Mezkie Paletot zimowy 
7 po zadziwiająco niskich 


cenach 


Kellera & Alta 


Wiedener Hauptstrasse, 11 
vis-à-vis domu Freihanse, 
Ecke der Paniglgasse, 
Ceuniki franco 
Suknie nieodpowiednie 


przyjmują się. 


złr. 45. złr. 18. 


Durch Kampf 
Zum Sieg! 


Die Vielen, welche in der Welt rauh umherge- 
worfen werden, sind geneigt, die Wenigen zu be- 
neiden, die in derselben gleichsam in gepolsterten 
Wagen auf Springfedern dahinrollen. Der Belade- 
ne, der durch. die dornigen Dickichte sich mithse- 
lig hindurchwindet und die rauhen Steinpfade er- 
klimmt, fluht dem schlechten Geschicke, das ihn 
auf solch’ harte Strassen führte, und seuftzt nach 
einem Sitze in einer der splendiden "Equipageu, 
die so glatt über die vom Glück macadamisirten 
Wege gleiten. Der Ungliickliche! Er vergisst, dass 
Arbeit „das grósste Juwel* des Lebens ist! Der 
Unzufriedene aber, der sich nach Reichthum sehnt, 
ohne dafür arbeiten zu wollen, betrachtet den 
Miissiggang, zu welchem der Reichthum befähigt, 
als den Gipfel zeitlicher Glückseligkeit. Er hat 
keine Idee davon, dass Geld eine grosse bewegen- 
de Kraft ist in tausenderlei Unternehmungen, die 
gesunde Beschi/figung für Geist und Körper geben. 
Alles, was er wünscht, ist, dem süsen Nichtsthun 
o | Zu fróhnen. Man kann keine Sympathie. mit sol- 

chen Wiinschen haben. Diejenigen, welche densel- 
ben nachhingen, werden niemals wohlhabend — 
es fehlt ihnen die Energie, sich die Unabhängig- 
keit zu erkämpfen.: Sie wissen nicht, um wie viel 
süsser est ist, dem widerstrebenden Geschiicke 
durch Willenstirke und Unbeugsamkeit in der 
Verfolgung des Zieles Lorbeeren abzuzwingen, als 
sie durch Zufall zu erlangen. Es gewährt ungleich 
mehr Befriedigung, sich das Gluck selbst zu ero- 
» | bern, als jemals ein guiekiicher Erbe gefùhlt hat 
H jder die Schätze empfing, die ein anderer für ihn 
|| sammelte. Der Crósus per Zufall kennt den Stolz 
$i | des Erfolges nicht, kennt’ diei Freude nicht, die 
| | der selbstgemachte Mann empfindet, wenn er die 


Prawdziwie siedmiogrodzkie 


Futro podróżne 


obładane szopami 


Elegancki 
Paletot zimowy. 


w najlepszym gatunku, 


|(1043) 


złr. 40. 


złr. 80. 


Keller 6 Alt w Wiedniu. 


'"nruper M M 3TYv% IeTrla YSZZEZEEEEZE RE 


a Poręczamy za rzetelną i dobrą: usługę. =Nieodpowiednie suknie 
przyjmujemy bez pretensji. — Z wysokiem poważaniem 


Keller & Alt, 


majster krawiecki i właściciel medalu. 
i „Wiedonor Hauptstrasse Nr. 11. 


Motto: Największe szczęście w świecie, jest: zdrowie, 


[tester | LD. EE 


Pigułki te mają tę własność, iż czyszczą krew w lecie i w zimie — są nader 
skuteczne przeciw ostrości krwi, zepsutym sokom, bólu głowy, migrenie, za- 
fiegmieniu i zatkaniom żołądka i t. p. słabościom. : 


£ 905(6-8) Fen vioriekeiten, dg sich ihm entgegenstemmten, 
S ON WOLĄ zlkaj aleari jj uoerwunden hat. Das sind wahre Worte, ebenso 
BE Sp ye jduje się przy każdóm lekarstwie. -PE | wahr, wie der Grundsatz: „Beständiges und ver- 


ständiges Anonciren ist die Seele jedes Geschäf- 
i „tes. „Das erste und bedeutendste Etablissement, 
i das sich ausschliesslich mit. der. Vermittlung von 

Zeitungs-Anoncen.an_alle Blatter des In und Aus- 
landes befasst, ist das vielverzweigte Haus der 
Herren Haasenstein & Vogler, die in den 
Hauptstadten Deutschlands und der Schweiz ihre 
Bureaux errichtet haben, in Wien, Neuer Markt 
Nr. 11 in Frag Graben Nr. 27. Die unermit- 
dliche Thathigkeit und das Verständniss, mit wel- 
chem diese Herren dem inserirenden Publikum [an 
die Hand gehen, verdienen alle Anerkennung und 
werden von den Zeitungen gebührend unterstützt. 


ESENCJA 
na podagrę. 


WATA 
na reumatyzm. 


Cena 80 cent, 


W Genewie. 


annann 


Cena 1 złr, 


peg GŁÓWNY SKŁAD na Galicję: Apteka STOOKMARA w Krakowie "$E 
M6 Z przesyłką pocztową o 10 cent więcój. w 


farby 
atunki papieru, | 


EE” | po najumiarkowańszych cenach. | M. 


mo.» Zamówienia przyjmuje 


ai Zarzad drukarni zawiadamia Szanowna Publiczność, iż wszelkie powierzone mu roboty, tak pod względem technicznym, 
jako tćż i co do punktualności, wykonywane będą jak najsumiennićj. 


zarządca drukarni STANISŁAW GRALICHOWSKI | 
lub w jego nieobecności Administracja KE AJU. 


a> fiz Ro 


ie 


z cy = -9 i 
Kurs Papierów i P n i ę d z y. Pociągi osobowe na kolcjach Żelaznych. 
f TERTIT %ądają| płacą | žądaja| płacą żądają| płacą żądaje| płacą | żądają| płacą 7 == 
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